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G z e m  t o  f l m a c z f ć ?

C zytelnicy p ism , rządow ych zauw ażyli 
z  pew nością zm ianę w trak to w an iu  opozy­
cji p rzez  sanacje... Jeszcze n ied aw n o  t r a k ­
tow ało  się ją  łącznie jak o  „an ty p ań stw o ­
w ą" ro b o tę  i w ylew ało się  k u b ły  pom yj na 
g łow y lead e ró w  całej opozycji, k u ra to ro ­
w ie okręgów  szkolnych polecali u św iad a­
m iać młodzieży1 (pew no z o kazji om aw ia­
n ia  bun tu  Z ebrzydow sk iego ) zgubną dla 
p ań stw a  ro ię  tych n iecnych  w archołów , — 
pod  op iekuńczem i sk rzyd łam i G łów nej K o­
m en d y  P olic ji P aństw ow ej w ydaw ało  się 
p isem ko , k tó reg o  jedynem  h asłem  było 
zn ies ien ie  p a rlam en tu , a za insta low anie  
d y k ta tu ry  na  w ieczność, — ba, n aw et dwa 
co dz ienne  p ism a („S łow o" w ileńsk ie  oraz 
lw ow sk ie  „Słow o P o lsk ie " )  zaczęły w  tym 
d u ch u  k a m p a n je  p rasow ą.

T e ra z  się je d n a k  o b raz  zm ienia.
Z daw nego an ty p a rła m e n ta rn e g o  ro z­

p ę d u  za ledw ie  ślad  pozostaje  w postaci 
zad ru k o w an eg o  p a p ie ru  gazetow ego, a n a j­
b a rd z ie j w  w alce z p a rlam en tem  zaaw an­
sow ane  osobistości (np . p. C ar) zapew ­
n ia ją , że — b ro ń  Beże — n igdy  n ie  chcia­
ły  obniżać „pow agi" tej czcigodnej in sty ­
tucji, a obecnie  n a w e t ją b a rd zo  cenią... 
Co w ięcej! Czem ś jak b y  c iep łym  sen ty ­
m en tem  zaczyna sic obejm ow ać „a n ty p a ń ­
stw ow ą" opozycję.

Ju ż  się  odróżnia  w obozie opozycji po­
szczególne g rupy . K iedy do n ied aw n a  jesz­
cze „G azeta  P o lsk a "  w  czam buł po tęp ia ła  
„obóz obojga opozycji", n ie k tó re  p ism a sa ­
nacy jn e  zarzy n a ją  te ra z  py tać d e lik a tn ie , 
.co w łaściw ie łączy um iarko-w ane lu b  p ra ­
w icow e g ru p y  opozycyjne z PPS ., a o k re ­
ś le n ie  „an typaństw ow ości" zostało o g ran i­
czone w yłącznie  do u k ra iń s k ie j g ru p y  p a r ­
la m e n ta rn e j. N ajd a le j id ą  d z ie n n ik i kon­
serw aty w n e , k tó re  w  sposób  d y sk re tn y , ale 
b a rd zo  p rze jrzyśc ie , d a ją  do zrozum ien ia , 
żeby  BB. se rd eczn ie  pow itał „w spó łp racę" 
n iek tó ry ch  g ru p  z p o lsk ie j opozycji.

O „w spó łp racy" oczyw iście w  obecnych 
w a ru n k a c h  n ie  m oże być mowy. „S ystem ", 
k tó ry  w szystk ie  p o lsk ie  s tro n n ic tw a  zm usił 
d o  zajęcia  s tan o w isk a  opozycyjnego, je s t 
d a le j stosow any, a  lik w id ac ja  tego  „ sy s te ­
m u "  stanow i pierw szy ' ł fu n d am en ta ln y  
w a ru n e k  w ym agany d o  rozm ów  o p o ro zu ­
m ien iu . K to m ów i, że się to  da obejść, p o ­
m inąć  m ilczeniem , łu b  że te n  „system " n ie  
stanow i p rzeszk o d y  n ie  do p rzebycia , ten  
je s t  a lbo  ślepym  w idzem , k tó ry  n ie  p a trzy ł 
n a  rozw ój d ra m a tu  p o lsk iego  z. ostatn ich  
la t  i n ie  p rzeży ł go, — a lb o  p o d stępnym  
graczem , d la  k tó re g o  h asło  „w spó łp racy" 
je s t p o p ro s tu  zręcznym  chw ytem  w  sto su n ­
k u  do  p rzec iw n ik a  i  n iczem  innem ... Ma­
m y w rażen ie , że z  tak ich  lu d z i sk ła d a ją  się  
szereg i tych  polityków  i pub licystów  sa n a ­
cyjnych, k tó rzy  te ra z  p rz e b ą k u ją  o p o trz e ­
b ie  „p o ro zu m ien ia", „w sp ó łp racy " i t. p.

Na pow ażną dyskusję  w tymi przedm iocie  
p rzy jdzie  czas, k iedy  w m iejsce tam tych 
s taną  ludzie  szczerzy’.

Do tegosam ego w niosku  dochodzim y 
rozw ażając tak że  nagły  przyp ływ  sen ty ­
m entu  dla sejm u  i insty tucji p a r la m e n ta ­
ryzm u... Czem go tlćm aczyć?

P ublicyści sanacy jn i i politycy tego 
obozu zapew nia ją  z m iną  n iew in ią tek , że 
w ich sercach  zaw sze p ło n ą ł p łom ień  m iło ­
ści d la  sejm u, i że zw alczali ty lko  „sejm o- 
k rac ję " . Liczą w idać na  k ró tk ą  pam ięć  
społeczeństw a.

J e s t  to  znow u nieszczerość. Bo przyczy­
ną złagodzen ia  s to su n k u  sanacji do p a r la ­
m en tu  n ie  je s t żaden  je j rzekom y sen ty ­
m en t d ła  te j insty tucji. J e s t  n ią  co innego.

J e s t  n ią zupełne  załam anie się  św ie t­
n e j k o n iu n k tu ry  z m aja 1926, z k tó rą  tak  
łatw o było w ejść  w  o k re s  „ ra d o sn e j tw ó r­
czości" i z redukow ać pow agę se jm u  do 
m inim um ... J e s t  n ią , d a le j, k ryzys gospo­
darczy', k tó ry  n ie  m oże zostać bez w pływ u 
n a  s to sunek  m as społecznych do k ie ro w n i­
ków  państw a... J e s t  n ia  konieczność oszczę­
dzania  nerw ó w  ludności, k tó ra  już ja k  n a  
d łon i w idzi, że przyczyną zła w  P o lsce  
je s t n ie  sejm , sk o ro  rząd  m a w nim  w ię k ­
szość zdecydow aną... J e s t  n ią , w reszcie , go­
rą c e  p ra g n ie n ie  sanacji, by w o k re s ie  cięż­
k ie j, nadchodzącej, zimy móc pow itać p rzy  
swym boku  jak ąś  pow ażną g ru p ę  politycz­
n ą , i w’ te n  sposób  choć z jed n e j s tro n y  
m ieć spokój.

Tem  się  tlóm aczy, że z obozu BB. d o ­
chodzić n a s  te ra z  zaczynają tę sk n e  m elo- 
d je  n a  tem aty  sejm ow e, gdy dotąd  w erb e l 
g rzm iał i su rm y  bojow e huczały. Tem , 
a n ie  żadnym  sen tym entem ... S anacja  je s t 
wr tymi o k re s ie  ,k tó ry  ją  zm usza do zacho­
w ania ja k  najw dększego spokoju .

W szystko  ją  zawodzi... P isa ł o sta tn io  
je d e n  z je j n a jw iern ie jszy ch  publicystów , 
że trz e b a  zarzucić te ra z  m yśl o zm ianie, 
konsty tucji, o now ym  podzia le  a d m in is tra ­
cyjnym  państw u , n aw e t p ro je k t u staw y  sa ­
m orządow ej. C ały n a to m ias t w ysiłek  sk o n ­
cen trow ać na leży  n a  dziedzinę finansów  
państw u . W ięc cóż zostaje  z całej „sa ­
n ac ji"?

Jó zef de  M aistre śledząc  p rzeb ieg  w ie l­
k ie j rew o lucji fran cu sk ie j doszedł do wnio- 
sku , że — każd a  rew o luc ja  zaczyna „m a­
jąc rac ję " , a  kończy „n ie  m ając racji"... 
J e ś lib y  k toś n a  u p a rte g o  tw ierdził, że „ r e ­
w olucja m a jo w a '1 m iała  rac ję  w y b u c h u 1 
w7 n ieudo lności naszego  p a rlam en tu , to n a ­
w et o n  będz ie  m u sia ł pow iedzieć, żc te ra z  
p rz e s ta je  m ieć rac je ; cały je j dum ny p ro ­
gram  i w szy stk ie  jej h a s ła  tracą  p o d s ta ­
wy, a znaczen ia  n a b ie ra  inne  rozw iąza­
n ie : —  w sp ó łp raca  z n a ro d em , m oralność  
m etod p racy , zau fan ie  społeczeństw u.

Tem  się  tłóm aczą te  dwu, k tó re  wyżej

K A W Ę ,  H E R B A T Ę
1 T O W A R Y  K O L O N J A L N E

poleca:

W o j o e c h  O L S Z O W S K I
KRAKÓW, M ały Rynek.

Sąd Najwyższy unieważnił wybory w przemyskiem.
Czterech posłów z BB. straciło mandaty. — W ciągu 14 dni rozpisanie aowych wyborów.

Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) W dniu  dzi­
siejszym znalazły się w Sądzie Najwyższym 
trzy protesty przeciwko wynikowi wybo-rów 
do Sejmu wr listopadzie ubieg.ego roku w o- 
k ręgu  48-mym (Przemyśl, Dobromil, Sanok,
Brzozów, Krosno). Sąd Najwyższy protesty 
uwzględnił i unieważnił wybory w tym okrę-

* gu. Wskutek tej decyzji Sądu Najwyższego 
I stracili mandaty posłowie: A. Gtalica, 8taa.
1 Augustyóski, J. Jurczyk i Stanisław GrodrieJd 
z BB., Włoda. Zahajkiewiei z KI. Ufcr. i  J. Pa­
włowski ze Stron. Ludowego. Minister spraw 
wewnętrznych zarządzi w ciągu dni 14 rozpi­
sanie nowych wyborów.

Projekty zmiany ustaw w dziedzinie wojskowej.
Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) K ancelarja 

sejmowa otrzymała szereg ustaw , opracowa­
nych przez MLn. Spr. Wojsk., m. i. projekt 
ustawy o nadzwyczajnym przewozie oficerów 
i szeregowych rezerw y i pospolitego ruszenia 
oraz sprzętu wojskowego w czasie pokoju, 
projekt ustawy w spraw ie zmiany ustawy

0 wojskowem postępowaniu karnem, projekj 
ustaw y o zwolnieniu od ceł przywozowych
1 opłat manipulacyjnych sprzęeu, służącego 
do potrzeb aranji, wreszcie projekt noweliza­
cji ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

Wizyta ministrów francuskich w Berlinie
NIE DAJE ASUMPTU DO JAKICHKOLWIEK OBAW.

Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) M inister Za­
leski w rozmowie z redaktorem  „Iskry" p. 
ścieżyńskim w  spraw ie berlińskiej wizyty 
m inistrów francuskich oświadczył:

W prasie polskiej pojawiły się oznaki za­
niepokojenia na  tem at wizyty m inistrów fran­
cuskich w Berlinie, jeżeli chodzi o sprawy 
polskie, ponieważ tprasa w iedziała dokład­

nie, że widziałem się z francuskimi mężami 
stanu na trzy tygodnie przed ich wyjazdem 
do Berlina i że miałem wówczas sposobność 
szczegółowego porozumienia się z nimi.

W przem ówieniu swojem, wygło9zonem |

w czasie pobytu w Paryżu, na bankiecie na 
W ystawie Kolonjalnej prem jer Laval oświad­
czył kategorycznie, że jak podczas niedawnych 
rokowań dyplomatycznych pamiętał, tak też 
i podczas rokowań, które wkrótce nastąpią, 
pamiętać będzie o przyjaźni, jaka powinna 
łączyć oba kraje. Czyż to prasie polskiej nje 
wystarcza? — mówił do red. „Iskry" min. 
Zaleski. W dw a dni po powrocie francuskich 
mężów stanu rozm awiałem  ponownie i jesz­
cze raz stwierdziłem, eż niem a powodów do 
jakichkolwiek alarmów.

61.000 , ‘ na Śląsku.
Katowice (PAT). W czasie od 24 do 30 wrze 

śnią rb. liczba bezrobotnych na terenie woje­
wództwa śląskiego zwiększyła sję 0 454 osób 
i wynosi 61.072. Z tej cyfry przypada na gór­
nictwo 9,470, na hutnictwo 1.965, na hutnictwo 
szklane 58, przemysły metalowy 6.442, włókien 
nic7/> 616, budowlany 4.540, pozostało przemy­
sły 3.443. Niewykwalifikowanych bezrobotnych

w skazaliśm y, z jaw iska: z łagodzenie s to su n ­
ku  sanac ji do  opozycji i p rzyznaw an ie  się 
do insty tucji p a rlam en tary zm u .

W . Z.

było 30.043. rolnych '46, umysłowych 4.449,
uprawnionych do pobierania zasiłków było 
17.191 bezrobotnych. W  tej liczbie z akcji po­
mocy państwa dla bezrobotnych na Śląsku ko­
rzystało 9.215 osób.

Obsada kierowniczych stanowisk 
w Min. Oświaty.

W arszawa, 5. 10. (Telef. wł.) Nowy statut 
organizacyjny Min. Oświaty wszedł już w ży­
cie, jednakże obsadzanie opróżnionych stano­
wisk na razie jeszcze nie nastąpiło. Nowo 
utworzonym DeparLamentem Nauki i Sztuki 
kieruje osobiście wicem inister ks. Żongołło- 
wicz. Naczelnikiem Wydziału Nanki i Szkół 
Wyższych jest b. poseł Stypiński, a Wydzia­
łem Sztuki k ieru je p. Wojciechowski.
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Polakom na Łotwie
twe przed wyborami — pisaliśmy, iż widać, 
żo wybory clieą Łotyszo przeprowadzić przy 
„zawierzonych firanka cli".
Piszący te słowa otrzymał jako dziennikarz 

wizę bez najmniejszych trudności, przed dwo. 
ma tygodniami spędził paro dni na Łotwie i 
nigdzie nie spotkał się z żaducmi przykrościa­
mi. Dziennikarz, o którym niszo ,,Słowo", to 
najprawdopodobniej p. Władysław Stadnicki. 
Publicysta, ten w tymże organio sanacyjnym 
wypowiadał pogląd, że właściwie byłoby nie­
źle, gdyby Rosja zagarnęła Łotwę, a przy tej 
sposobności dała Polsce Dyneburg i Tllu,ksztę. 
Irinym razem tenże ł>. Stadnicki miał pewno 
wątpliwości, czyby Czechosłowację nic należało

okroić na rzecz Niemiec. P. Studnickf ma więc 
także cząstkę w „zasługach" obozu sanacyjne­
go w; kierunku pogorszenia naszych’ stosunków 
z sąsiadami. Otóż czy można się dziwić, że Ło­
twa odmówiła wizy.p.. Studniekiemu? Cohyśmy 
powiedzieli, gdyby jakiś niemiecki publicysta 
napisał, żo np. Polskę , po Wisłę należy oddać 
Rosji, a resztę Niemcom — i no takich artyku­
łach żądał gościny?

Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie ro. 
biły w Rydze artykuły p- Stadnickiego, umiesz­
czano przytent w piśmie sanacyjnom. a więc za 
liczanem do parlji rządowej. Kto wie, czy nasi 
rodacy za Dźwiaą nie jemu zawdzięczają, że 
tak  podejrzliwym, nieufnym i wrogim wobec 
nich siał sic nacjonalizm łotewski.

ST. SOPICKI.

rych zniszczył
Komik i prorok. — „Nagi fakir". — Trzeba

Nieprawdopodobne pogłoski o zmianach 
w rządzie, .

Sejm ow y k o re sp o n d e n t „G azety  B ydgo­
sk ie j"  (S tro n . N arodow e) skonsta to w ał 
w  czasie  p o s ied zen ia  se jm u

„przygnębienie w śród grupy pulkowni- 
kowskicj... Jedni — pisze — twierdzili, żc 
pułkownicy są przygnębieni troskam i, wy­
pływającemu z kryzysu gospodarczego i fi­
nansowego państwa, inni natomiast utrzy­
mują, że przygnębienie fo spowodowano 
jest niezadowoleniem Piłsudskiego z ro- 
zułtatów rządów pulkowuikowskiek. Ci 
ostatni nawet zapew niają, że lada tydzień 
„najwyższy czynnik sanacji" odstawi gru­
pę pułkownikowską od zaszczytów polity­
cznych i ciężarów decyzji w sprawach pań­
stwowych.

W  ogóle wczoraj dużo mówiono w ku­
luarach Sejm u na  tem at zmian w w ew nę­
trznej polityce państw a polskiego, dając 
do zrozumienia, że P iłsudski przygotowuje 
poważne posunięcia, k lóre zaskoczą nie 
tylko cale społeczeństwo, a le  i krążącą 
kolo B elw ederu grupę pułkownikowską.

Ma nastąpić w najbliższej przyszłości 
zmiana osób n a  naczelnych stanowiskach. 
Do władzy mają, dojść te czynniki z sana­
cji, które nie zgadzały się na posunięcia 
i  taktykę grupy pulkownikowskiej. Coraz 
częściej w ym ieniają nazwisko gon. Sosn- 
kowskiego. Z przypuszczalnemi zmianami 
w rządzie łączą także gen. Sikorskiego, 
k tóry  przyjechał w ostatnich dniach do 
.Warszawy. W  tym nowym gabinecie tekę 
m inistra sp raw  zagranicznych m iał objąć 
ś. p. Al. Skrzyński, który zginął w kata­
strofie samochodowej".
W  zw iązku  z tem i pog ło sk am i p ra s a  

san acy jn a  zam ieszcza k o m u n ik a t z ka tego- 
ryeznem  tw ie rd zen iem , że

„w szelkie pogłoski o jakichkolw iek zm ia­
nach na  fotelach ministrów, są zupełnie 
bezpodstawne. Żadne zmiany w rządzie 
n ie  są  przewidziane".

N ajp raw d o p o d o b n ie j je s t tak , ja k  brzm i 
k o m u n ik a t p ra s y  sanacy jnej... G dzieżby p. 
m a rsz a łe k  P iłsu d sk i znalaz ł w iern ie jszy ch  
w ykonaw ców  sw ej w oli poza g ru p ą  „p u łk o ­
w n ik ó w "?  A już  w ręcz  bezsensow ą w ydaje  
s ię  w iadom ość, jak o b y  jen . S ik o rsk i ■wcho­
dz ił w  ra c h u b ę  ja k o  cz łonek  ow ego  „now e­
g o " g a b in e tu  sanacy jnego .

0 Jsdsn ton niżej.
P . C ar, w y b ran y  św ieżo w icep rezesem  

k lu b u  p a r la m e n ta rn e g o  BB., ośw iadczył 
w  w yw iadzie  z  „G aze tą  P o lsk ą " :

„Pragniem y podniesienia autorytetu 
f  pow agi władzy wykonawczej, ale  nie 

było nigdy , naszym zam iarem  i  celem 
zniszczenie Sejmu i  jego powagi. Rozumie- 
tm y  jego niezbędność w ustroju państw a 
jwspółzcesnego. Walczyliśmy z przerostem  
:eejmowladztwa, ze ziemi obyczajami sej- 
knowemL, -wreszcie z ludźmi, których uwa­
la l iś m y  za szkodliwych — ale  nie walczy­
liśmy nigdy ze Sejmem, jako instytucją.

K lub nasz, sądząc z dotychczasowego, 
czysto negatywnego stosunku do prac Sej­
m u stronnictw  opozycyjnych, musi liczyć 

(n a  w łasne siły. Cały ciężar pracy bierze- 
/m y  na siebie. Od naszych przeciwników 
(politycznych będziemy wymagać tylko jed- 
Lnego — większego poczucia rzeczywisto­
ś c i" .

„ W y w iad  p . C a ra  o ty le  zasługu je  na  
(uwagę, źe  p . C ar w ła śn ie  re p re z en to w a ł 
w  BB. n a jb a rd z ie j  an ty se jm ow y odłam  
i  n ap e w n o  n ie  p raco w a ł n a d  u tw ie rd z e ­
n iem  „pow ag i"  se jm u . T e ra z  o tych  rz e ­
czach m ów i o  je d e n  to n  n iżej. Z nam ienne!

Przewrót majowy a Anglia.
Z n an y  u s tę p  z  p rzem ó w ien ia  p o sła  B a ­

r a n a  p o d a ła  „G aze ta  P o lsk a "  w n as tep u - 
jącera b rzm ien iu :

„W reszcie p. Baran podzielił się ze 
słuchaczami jedną rew elacyjną wiadomo­
ścią. Okazuje się, że przewrót w Polsce 
zrobiła A nglja".
L ak o n iczn ą  tę  n o ia tk ę  zao p a tru je  „G a­

z e ta  W a rsz a w sk a "  kom entarzem !
„I tyle!
Nic, panow ie — pisze „Gazeta W ar­

szawska" — Ta spraw a kpinam i zbyć się 
n ie  da. Nawet „Nasz Przegląd" wyraźnie 
stw ierdza, że „oświadczenie posła Barana
0 przewrocie majowym brzm iało rewela- 

. cyjnie". To trzeba traktow ać poważnie
1 reagow ać poważnie. D ruty telegraficzne 
.rozniosły to, co mówił p. Baran, po całym 
świecie.

Pam iętam y dobrze, co mówili pp. PU' 
.sudski, Sławek i za nimi cały obóz rządo­
w y o „obcych agenturach". Jeszcze n ie  tak 
daw no zarzucano socjalistom ich zależność 
od drugiej międzynarodówki i znaczna 
część opinji publicznej traktow ała te  za-

Pierwsza myśl, jaka się nasuwa przy czyta­
niu przykrych wieści z Łotwy, to ta, żo tych 
represyj możeby nio było, gdyby granica bie­
gła. inaczej. Dzisiaj Polska nie zamieTza Łotwie 
odbierać Dynaburga i nie zgłasza żadnych pre- 
tensyj granicznych, alo w styczniu 19.19 r. Dy- 
neburg był w rękach polskich Było to wt-Gy, 
gdy grupa gen. Rydza ŚmigŁ go w licząc ramię 
w ramię z airmją łotewską, wypierała bolszewi­
ków z lnflant. Otóż gdyby wtedy Polska za, 
trzymała Dyneburg z okolicą, to f^otwa miała­
by niewątpliwie żal do Polski, bo miasto to ma 
nuży odsetek Łotyszów, a geograficznie ciąży 
ku Rydze, alo po jakimś czasie byliby się Ło­
tysze pogodzili z rzeczywistością. Stało się je­
dnak inaczej, ówczesny Naczelnik Państwa 
Piłsudski oddał wspaniałomyślnie Dyneburg 
Łotwie, co wywarło w Rydze oczywiście bar. 
dzo przychylno wrażenie.

Nie ustalono jednak, którędy ma przebiegać 
granica. A gdy w r. 1920 armjo polskie cofnę­
ły  się aż nad Wisłę, Łotysze zajęli 6 gmin (czy­
li kilkadziesiąt wiosek) na południowym brzegu 
>Dżwiny. W przeciwinistwio do Dyneburga, 
gdzie Polacy stanowią, czwartą część ludności, 
w tych sześciu gminach Polacy są większością. 
Przynależność tych gmin była przez długi czas 
niewyjaśniona- Jeszcze przed kilku la ty  nie­
któro dzienniki polskie wzywały rząrl, ty  się 
o te gminy upomniał. Stało sio jednak inaczej. 
Nasza dyplomacja nie zgłosiła, żadnych żądań, 
wobec, czego j.asneui jest, że dziś, po 11 latach 
posiadania., Łotwa, uważa te gminy za swą, 
bezsporną własność.

Gdyby Polska w r. 1920 zażądała tycli 
gmin, Łotwa szybkoby tę stratę przebolała 1 
cieszyłaby się, że ma przynajmniej Dyneburg. 
Dzisiaj oczywiście cały naród łotewski- uważa 
je za nienaruszalną część swego terytorjum.

Polska nie chce, powtarzamy, powiększać 
swego obszaru ik-osztein Łotwy, ale nie jest 
wykliuiczonem, że niektóre jednostki z tych 0 
gmin mogły wpaść na pomysł urządzenia tam 
jakiegoś plebiscytu i przyłączenia tych gmin 
do Polski. Łotysze twieTdzą, że takie jedno­
stki były, iba, twierdzą nawet, że w 'ty m  kie. 
runku pracowali działacze Związku Polaków. 
A to jest według łotewskiego kodeksu karne­
go zdrada etanu. Je st bardzo możliwem. że ta ­
kich jednostek wogóle nie było, że cały „spi­
sek" zrodził się z jakichś mętnych pogłosek, 
podejrzeń, może nieostrożnych powiedzeń nie. 
których Polaków, a  żadnej akcji na szkodę re­
publiki łotewskiej nie było. Alo nawet gdyby 
rzeczywiście sąd stwierdził winę paru jedno­
stek. to represje nie powinny mieć takich roz­
miarów, jak widzimy. Przed ostatecznem wy­
świetleniem tych spraw w sądzie, nie powinny 
były władze łotewskie zawieszać Związku Po­
laków. zamykać polskiego „Dzwonu", wstrzy­
mywać nauki w szkołach polskich. Represje te 
miały charakter tak  masowy, a w dodatku 
gdzieniegdzie przeprowadzane były w sposób 
tak  brutalny, że protest jest konieczny. Cho­
ciaż nie chcemy się mieszać w wewnętrzne 
sprawy Łotwy, powinno się ze strony polskiej 
-oświadczyć Łotyszom, źe te  represje muszą 
bardzo ujemnie wpłynąć na stan wzajemnych 
stosunków.

Współczując z naszymi rodakami i ujmując 
się za nimi, trzeba jednak unikać takich w y­
stąpień, któneiby -położenie mniejszości polskiej 
na Łotwio mogły jeszcze pogorszyć. Nie ulega 
bowiem -wątpliwości, źe mniejszość polska mo­
że jeszcze 9pokojnie na drodze prawnej walczyć 
o naprawienie krzywd. Odnosi się to np. do 
kwestji szkół polskich. Władze łotewskie zam­
knęły wszystkie szkoły, utrzymywane przez 
Związek Polaków, ale jak -widać z wywiadu 
dyrektora wydziału polskiego ministerstwa o- 
światy, p. Tałata-Kiełpszą (jest to  Polak i kan 
dydujc z listy polskiej), wszystkie te  szkoły 
mogą być przejęte przez inno towarzystwa. 
Jak  słychać, zamierza się tem zająć Polskie 
Towarzystwo Oświatowe. Coprawda spowoduje 
to dłuższą przerwę, w nauce, zmianę nauczycieli 
etc... ale nie należy sobie wyobrażać, że itiż ża­
dna z dotychczasowych 50 szkół polskich 
istnieć nie będzie. Podobnie z faktu że ks. bi­
skup Rantzan odebrał 2 księżom polskim pra­
wo nauczania rcli-gji av szkołach polskich, nio 
należy wnioskować, żo nigdzie nie. wolno uczyć 
roligii po polsku.

Wileńskie „Słowo" protestując przeciw re­
presjom. takie robi przypomnienie:

..Kiedy dziennikarzowi polskiemu odmo
wiano wizy. gdy wybierał się zwiodzić Ło-

rzuty bardzo poważnie. Poważnie odpo­
w iadali na nie sam i atakow ani, rozumie­
jąc ich wagę i znaczenie.

I dlatego, nie tylko my, jako opozy­
cja, ale  k ra j cały musi domagać się od 
obozu rządowego poważnych wyjaśnień
w tej spraw ie. Zarzut jest  w sw ej
treści, ale padł z trybuny sejmowej, z ust 
posła obcej narodowości, a  przeto powi­
nien  być odparty rzeczowo, a  nie kiepskim  
dowcipem. Czekamy!"- i

Londyn, we wrześniu.
Dwóch sekretarzy odezylujo koresponden­

cję, k tórą tu otrzymuje Gandhi. Większa część 
listów to — zaproszenia. Dziesiątki, sekki za­
proszeń — ze wszystkich środowisk. Niezli­
czona również ilość próśb o audjencję. Dużą, 
rolę gra, tu zapewne snobizm, niemałą, też — 
moment reklamy. Cóż dziwnego? Najpopular­
niejsza postać na świecie... Po. 1 względem po­
pularności m o żo się z nim zmierzyć tylko — 
Charlin Chaplin. To też wizyta tego ostatniego 
u Mahatmy nio była podyktowana pr/w z sno­
bizm czy żądzę reklamy. Zetknięcie się tych 
dwóch-, tak różnych osobistości, wzbudziło 
ogromno zainteresowanie. Treści ich rozmowy 
nie ogłoszono. „Mówiliśmy o przyszłości świa­
ta" — i.o wszystko, cm powiedział dziennika­
rzom małomówny Chaplin. Gandhi dodał: „Cha 
plin wierzy,, żo maszyna ostatecznie wyzwoli 
człowieka"...

Choć to wygląda na zabawny czy nawet 
złośliwy paradoks, można ustalić duchowe po­
krewieństwo tych dwóch ludzi. Chaplin, we 

wszystkich filmach jest agitatorem dobroci, 
pobłażliwości, współczucia. Jego argumentem 
ejst łagodny uśmiech, jego nauką —• przeba­
czające serce, jego tęsknotą, —■ sprawiedliwość. 
Na zgoła innej płaszczyźnie, w innej sferze rze­
czy ludzkich działa Mahatma Gandhi, człowiek 
potężny, władający duszą, zbiorową, milionów 
ewoich wiernych. Alo potężny przez syrnpatję 
moralną, -przez -wiarę w walory ducha, w odmia­
nę człowieka Również, jak tamten — uśmiech' 
nięty, łagodny, sprawiedliwy.

Komik i pmrok... Dobra scena na obraz i o 
tragikomedii ludzkiej. Nie taka znów przepaść 
ich dzieli, jakby się zdawało. Mogli się podzie­
lić wymową swych uśmiechów. Mogli mówić 
,.o przyszłości świata" z największą, powagą. 
Spotkali się w stolicy największego imperjum, 
w momenc-ie powszechnego niepokoju i groźne­
go cha-osn. Uścisnęli sobie dłoń na znak praw­
dy, żo ponad wszystkie sprawy świata naj­
ważniejszą jest sprawa stosunku człowieka do 
człowieka, a więc -nadewszystko — walka 
z przemocą, krzywdą i wyzyskiem.

Gandhi ma niesłychanie rozwinięty zmysł 
ciekawości życia. Chciałby wszystko widzieć, 
poznać, zrozumieć, ze wszystkimi porozma­
wiać. A najchętniej — z przeciwnikami. Roz­
mowie z przeciwnikami przypisuje największe 
znaczenie. Przecież — tyle zła z tego właśnie 
wynika, że ludzie nie chcą się zrozumieć, nie 
rozmawiają ze sobą szczerze i uczciwie. „Trze­
ba pogadać" — powtarza wciąż Gandhi, mezra* 
żony żadnymi atakami. Kiedy przed wyjaz­
dem do Londynu doniesiono mu, źe b. minister 
Winston Church'11 w -nieprzyjaznym artykule 
nazwał go pogardliwie „nagim fakirem", Ga-nd- 
bi oświadczył: „Muszę w Londynie złożyć wi­
zytę temu groźnemu człowiekowi i pogadać 
z nim". Churchill, jak  dotychczas, nio zdradza 
chęci do tego spotkania, ale posiał do Gand- 
hi‘cgo swego syna, studenta. Młody Raiulolph 
Churchill po rozmowie z Gandhim był zachwy­
cony, wzruszony...

Ale ciekawszą, bardziej charakterystycz­
ną i godniejszą uwagi była rozmowa Oand- 
hi‘ego z robotnikami fabryk włókienniczych 
w Lancash-ire. Rozmowa z bezrobotnymi, któ­
rzy stracili pracę wskutek -bojkotu towarów 
angielskich w Indjach. Zdawałoby się, że kto 
jak  kto, ale ci robotnicy mocno zamanifestu­
ją swoją wrogość dla apostoła bojkotu, który 
pozbawił ich pracy. Od dawien dawna szły stąd 
towary do Jndyj i wszystko było „w porząd­
ku". Od paru la t rynek ten kurczył sio j k u r  
czył, w-reszcie odpadł. Skutek: fabryki poza­
mykane, bezrobocie. Gandhlcmu doniesiono, 
żo tu  znajdzie najgorętszych swo-ch wrogów. 
Postanowił udać się do nich, „pogadać" z nimi. 
P-olicja -przedsięwzięła wszystkie środki ostroż­
ności. Żywiono poważne, obawy, źe „dobrowćl 
ny więzień rządu Jego Królewskiej Mości" 
(tak o sobie powiedział Gandhi po przybyciu

pogadać... — j Wzruszające zwycięstwo.

„Pomyślcie, (-obyście zrobili n.a haszem 
miejscu... gdybyście chcieli zrzucić obce jarz­
mo, wywalczyć niepodległość, a  w tym celu 
tworzyć własne gospodarstwo narodowe... Je ­
żeli jesteście dobrzy i sprawiedliwi ludzie, (tu 
pierwsze okrzyki:' „Niech żyje Gańdbi!"),' to 
uznacie na.szą, racje. Mamy prawo nie kupować 
towarów angielskich, tak jak wy naszych koło­
wrotów. Jeden naród nie powinien uciskać dru­
giego, nio powinien zmuszać do niczego". Roz- 
logly się okrzyki: „Prawda! tak  jest!" A po­
tem już chórem: „Niech żyje Gandhi!" Otrzy­
mał kwiaty, żegnany byt owacyjnie. I to przez 
bezrobotnych, którzy stracili pracę wskutek 
jego propagandy!... Tego się policja angielska, 
niespodziowala. J .  ” ,

Żadnej zgody, żadnego zbliżenia!
Ideologja Ukr. Organizacji Nacjonalistów.

W związku z ujęciem dwóch członków Or- 
gauizaeji U kraińskich Nacjonalistów, podej­
rzanych o zamordowanie ś. p. Holówki, stre­
szcza „Słowo Polski9" broszuro „Nasze sta­
nowisko", w ydaną przez kierownictwo tej or­
ganizacji.

OUN. powstała w roku 1929 jako politycz­
na i organizacyjna nadbudow a UOW. Wszy­
scy członkowie Ukr. Organizacji W ojskowej 
są członkami OUN.

Golem Organizacji U kraińskich Nacjonali­
stów jest stawiauio oporu aż do skutku, to 
znaczy dopóty, dopóki Ukraińcy n ie  zmuszą 
„dotychczasowych kolonistów (Polaków) o-raz 
obce rządy opuścić ziemie ukraińskie". Chco 
wiec ona obrzydzić życio Polakom i wykazy­
wać przed światem, że ludność ukraińska jest 
niezadowolona. W wyliczaniu „krzywd uk ra iń  
ekich" posuwa się broszura aż do tak  śmiesz­
nego tw ierdzenia jak  to, że Polska umyślnio 
obniżyła ceny produktów rolnych, by zrujno­
wać chłopa ukraińskiego.

Broszura .próbuje odeprzeć zarzuiy, żo 
akcja sabolażowa jest dla Ukraińców szkodli 
wa. A więo twierdzi się w niej, żo sabotaże 
przynoszą Ukraińcom korzyść, ho zmuszają 
Polaków do opuszczania gospodarstw  i sprze­
daw ania ziemi Rusinom. Co do etyczności sa­
botażu, broszura posuwa się do takiego tw ier­
dzenia: „Napadnięty jest zawsze (!) uspra­
wiedliwiony ze wszystkich czynów, bez wzglę­

du (!) na moralność i etyko (!), o ile czyny 
te były obroną przed napaścią"

Najciekawszem jednak i najważniejszom 
z naszego punktu widzenia jest to, co OUN. 
mówi o próbach porozumienia. OUN. chce 
„naród utrzym ać pod każdym względem 
w wiecznie nieprzejednanym  stosunku do 
okupanta".

„Najmniejsze zbliżenie, czy to w dzie­
dzinie kulturalno-oświatowej, czy gospodar 
czcj, czy też politycznej narodu ujarzmio­
nego do okupanta osłabia pożycie ujarz­
mionego narodu, a wzmacnia pozycję oku­
panta i z czasem zaciera pomiędzy niemi 
wszelkie różnico".
Powili niby te słowa przeczytać ci wszyscy 

obrońcy Ukraińców, w Genewie, którzy są ­
dzą, że to naród polski nie chce porozumie­
nia.

W innem  miejscu broszura mówi jeszcze 
wyraźniej:

„Przy dzisiejszem ukształtowaniu wew» 
nętrzno-europejskieb stosunków nie zgod­
ne współżycie z okupantam i, lecz p rzec iw ­
nie jak  najwięcej agresywne p rzec iw  nim 
wystąpienie jest nam  potrzebno. (Walkę 
musimy wywołać".
A zatem UOW. i OUN., bo między temi

organizacjami żadnej istotnej różnicy niema, 
przyznają sio, że chcą walki, że ją wywołują 

do Londynu) może się narazić na grube nie- ■ odrzucają wszelkie próby zbliżenia, 
przyjemności. Mahatma przemówił do robotni-1
ków z właściwą sobie prostotą; * m  -j—,OQO .•«wrr.
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P o ś w ię c e n ie  n o w ep o  k o ś c io ła  
w  F ry d ry ch o w teac ft.

W dniu 8 września 1929 r. spłonął doszczęt­
nie stary. drcwn’any kośc’61 paraf, wc Fiydry- 
chowicaeh (pow. Wadowice). Spłoniły 7. nim 
razem sprzęty liturgiczne, stopiły Gę dzwony. 
To też niezwykłej energji proboszcza miejsco­
wego. Ks. kau. Józefa Batki, niezwykłej ofiar 
ności parafian i poświęceniu członków Komi­
tetu parafjalnego trzeba przypłać, że już w 2 
lata po wypadku na miejscu spalonego stanął 
nowy- ..kościół murowany, stylowy, obszerny, 
wyposażony w ołtarze, w draże w oknach. 'przę 
i.y liturgiczne i w nowe dzwony. .

Frawdziwem świętem dla wśj parału było 
poświęcenie nowego kościoła prz z Ks. Ikskn 
pa Rosponcla w dp. ,20 wrzęsnia L*v. W zięla 
w niem iuiz; •! calai 'pa raf ja "'z' radplcuj, okoli­
czne duchowieństwo i obywatelstwo... ANuwiecz­
ni parafjanię dziękują Ks. Blskupo'1.i Ro-spon- 
dowi za dopehdmiie aktu poświęcena. K J. kan. 
Batc-a za trudy poniesione przy budowie nowe­
go kościoła. Ko. Chrupkowi •za’ pomne m^fęr.ial 
óą i moralną. Komitetów' paraf alnemu za pra- 
cp bezinteresowną.

P p k , M o raw sk i w s tę p u '?  do z a k o n u ?
Sprawca nieszczęśliwego wypadku samo­

chodowego, który pociągnął za sobą tragiczną 
śm ierć b. prem iera A. Skrzyńskiego, - -  pod­
p u łk o w n ik  Morawski, mą już nie powrócić 
wiecej do Berlina na sianowisko'.aiłache woj­
skowego. Opuszcza on służ o wojskową i prze 
chodzi w stan nieczynuy. Podobno — jak do­
nosi „Dziennik Bydgoski11 — ppłk. Morawski 
przejął się katastrofą do tego stopnia, że nosi 
się z zamiarem w stąpienia d • leiI'iczo z za­
konów o anręwfljj regule.

„ B a n d a "  i s e im .
Czwartkowe posiedzenie Sejmu zostało 

przerw ane o godz. 10 wieczór^ AA7 związku 
z tein pi3z-s korespondent „Kui-jera Lwow- 
skiego**: „Nawiasem dodafe.trzeba, i e  przer­
wa we wczors.iszem posiedzeniu spow-odowa- 
na została pireinjerą w jedujCn z tutejszych 
kabaretów , na kt&rą -zaproszeni -b»li wybit­
niejsi posłowie BB. Uznali oni za stosowne 
przerw ać dyskusję o 'kryzysie i bezrobociu- 
aby pójść do kabaretu*1.

Inny zaś dziennik niemiecki ..Obersrhl 
K u rri" i" . podaje, że chodzi w tym wypadku 
o teatrz k rewinwy „Bandę**, który otwarł 
w tych dniach swoje podwoje.

E e id c m ^ i w s£eśe 'o^k® J< K vam  
m ie sz k a n iu .

Przy ulicy Leszno v W arszawie znajduje 
się schronisko dla bezdomnych Korzystając 
z przydziału mieszkań dla funkcjonariuszy 
urzędu śledczego, osiedlił sj.ę tam w swoim 
czasie b. naczelnik urzędu śledcze m Suóhe- 
nek. Po nim, jak donosi warszawska „ABC , 
osiedlił się szereg fuukcjrmarjijszy warszaw­
skiej policji śled-czej. Ostatecznie skończyło 
się na tern, że w schronisku dla bezdomnych 
pozostało iylko pięciu prawdziwych bezdom­
nych. Reszta lokatorów' zajmowała sześcio-, 
pięcio- i czieropckojcwe mieszkania. Interes 
ten jednak n ie  opłacał sto mani trałowi, k t ó r y  
płaci rocznej tenuty 55.000 zł. za len dom. 
M agistrat postanowił więc skierować spraw ę 
do sadu, który ma orzec-, czy b. naczelnik urzę 

:du śledczego i jego towarzysze mogą być na­
dal traktow ani jako bezdomni.

N ie w y c z e rp an e  s ą  p o m y sły  a fe rz y s tó w .
Niejaka K am ieniecka w W arszawie była 

pacjentką dentysty Sz.piro, którem u zapłaciła 
za leczenie gotówką 50 zł., pozostała zaś j>3- 
szcze dłużna 80 zł. Po jakim ś czasie pacjent­
ka wniosła skargę do sądu na dentystę, za­
rzucając mu niedokładność robdty. \Vezwrauy 
dentysta przyznał się do winy. przeprosił Ka­
m ieniecką i przyrzekł wrócić 50 zł.

Takie zakończenie sprawy byłoby pozosta 
ło bez echa, gdyby nie powrót z zagram .y 
rzeczywistego IMrarza-dentysty Szpiry, który 
•zastał w' swem mieszkaniu nakaz egzekucyjny 
na 50 złotych. Wkrótce wyświetlono cała afe­
rę. Okazało się, że pacjentka chcąc, wygrać 
spraw ę, przekupna jakiegoś żyda za dziesięć 
złotych, a ten przyjął na siebie rolę dentysty 
w sadzie. K am ieniecka stanie przed sądem 
za oszustwo; z  żydem, jeśli go odszukają, bę- 
idsie to samo, le c z . . .  dentysta musi zanla- 
r.ić 50 złotych, gdyż poprzedni wyrok jest pra­
womocny.

NOWY KOŚCIÓŁ W KATOWICACH. W u-
bieglą niedzielę odbyła się w Katowicach 
przy udziale ks. biskupa Adamskiego uroczy­
stość poświęcenia nowego kościoła prał we­
zwaniem św. Antoniego.

KU CZCI ZAMORDOWANYCH PRZEZ | 
NIEMCÓW". D n;a  4 bm. w Międzyrzeczu o d - , 
było się odsłonięcie pom nika ku czci zamor­
dowanych 16 go listopada 1918 roku przez 
Niemców' 46 Polaków. Msze śwr. żałobną ce- 
leprował ks. biskup Przeidzieeki., Odsłonię­
cia pom nika dokonał wojewoda lubelski Świ- 
dzłński U stóp pomnika złożono 56 wieńców.

Setna rocznica epokowego odkrycia naukowego.
Św-ia-t naukowy obchodzi uroczyście setną 

rocznicę epokowych wynalazków dokonanych 
na polu elektryczności i magneto zmu przez Mi- j 
chała Faradaya. Hołd wielkiemu wynalazcy zło ‘ 
żyła londyńska „Royal Imstitution1* i inno to 
w w zystw a naukowe $ Papieska- A kadeuga Na 
lik poświęć l a  mu w czasie „tygodnia naukowe 
go“, zorgaiiizowauego w IprieteMi r. b. i tran 
sniil urwanego .przez radiostację p& łykaiiską 
specjalną konferencję, na k tórej przemawia 
prof. Lu-igi Lombardu j

Faraday, jeden z uajgenja lnfrj-zydi f iz y -’ 
ków i chem ków wszystkich czasću , urodził się 
rv Newijngton pod Londynem w l"!).l r. jako 
syn biednego kowala. Do 22 roku-życia zajmo. 
wał się introligatorstw em , zr.w-.ze jednak umiał 
znaleść czas na czytanie dziel fizycznych i c h e - . 
micznych, chodził <ąą odczyty -publiczne i robi! 
doświadczenia, o  których czyta!. Dzięki pomocy 
osób wpływowych został • pj-zpdstawitmy słyn­
nemu fizykowi Davyynu. kt-óry w r. 1813 
przyjął go do „Royal Lastitu mvr‘ w charakte- , 
rze służącego w laboratorjm n chem icznem .' 
Nie zwykła inteligencja młodzieńca sprawiła, że 
D avy zwrócił (na niego baczr.tojszą. uwagę. Po 
śmierci D avy’go Paradav został d , rektorem la |bocator,jurni w ..Royal Institufi-oó". Z początku 
zajmował -się on cjfonją, lóżntoj jednak zwrócił 
się do fizyki i w dziedzinie elektryczności typz 
maighotyzraugpokonat rzeczy, które imię jego 
uczyioły nieśniiertelnem. Jest on twórca nauki 
o indukcji j diamagnetyzmie, zbada! dokładnie 
prawa rozkładów eiektrochefnicznycb i wyka­
zał, że płaszczyzna polaryzacji światła lizajeż 
nic.na jest od wpływu magnetyzmu. |

Prace jego są podstawą całej nowoczesnej 
elektrotechniki i utorowały drogę teorji elek­
tromagnetycznej Maxwella, pot wici lżonej po­
tem przez doświadczenia Hertza. Umyżliwily 
one produkcję i utylizację snergji elektrycznej 
dla celów oświetlenia i ogrzewania w przemy­
śle mechanicznym oraz 'dpktroćnotoiezpym i 
'przyczyniły «i< w sposób całkom bezpośredni 
do wspaniałego rozwoju rad/dslegrafji i tele­
fon ji.

Świat czci dziś pamięć genjaluego badacza, 
który dzięki talentom i niezmordowanej pracy 
stanął na wyżynach slawv i zaszczytów. Ale 
a*ie wtzyercy wiedzą, że ten człowiek Papieskiej 
AkaAemj: Nauk (w r. 1830 ..Pennficia. Aea- 
cleniia dei Lance i “ wybrała go na swego człon­
ka, korespondenta) z głębią i rozległością wiedzy 
łączył żarliwość religijną. Faraday był wierzą­
cym i .''praktykującymi katolikiem. Zycie jego 
jest jeszcze jednym dowodom, że nauka nie 
k!,oei -się z wiarą religijną, że wielcy, nrawdei- 
wi uczeni wcale nie -ą podobni do tych pseu- 
domędrców. co rozgłos swój zwykli 'opierać nie 
na zaslurach naukowych lecz na rzekomo kry­
tycznym, a właściwie płytkim i zarozumiałym 
stosunku do Głęboka wiara w Boga i
Jego ojcowskie rządy nad światem ni" prze 
szkadzała w pracy sni Amperowi, ani Volci? 
ani ,Jasteurowi, ani Maswellowi i tylu innym 
geajalnym badaczom. Nie przeszkadza też Fa­
radayowi. lecz przeciwnie była dla niego dro­
gowskazem życiowym i najskuteczniejszą, za­
chętą do coraz owocniejszego wmikamia. w cu­
downe, nieskończone tajniki przyrody.

 o q o -----------
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Ostatnio ■wystąpiła ze swych brzegów Odra wraz ze swemi dopływami. Powyżej rzeka 
Nisa, k tóra zalała okoliczne wioski i miaste czka, niszcząc wszystko po drodze Na zdjęciu 

wiciać zniszczony przez w artki prąd rzeczny most na Nisie.

J U L I*

iw .  S e r tr u d ;  5 .

Premjera w kinoteatrze dźwiękowym

W A N D A * ’9 9
św . G e rtru d y  a .

N aw eselszy  przebój doby obecnej! Korona współczesnej twórczosei filmów dźwiękowych 
K apitalne ar<ydzie!o w zD ndza’ące en tuz jazm  i śm iech nieustanny. Tętniąca szalonym ry tm em  

ż.ycia współczesnego bezwzględnie najw eselsza kom eaja sezonu

m m im m  t a o r o n A
Skrzrcy się perłam i pro-niennego hum oru szam pański w ir konicz.Lych sytuacyj t miłosnych 
aw anturek. Poryw ający upojnem i melodjam i fenom enalny film wprowadzający widzów 

w atm osferę emocji, flirtu, radości i npojeó.

W  r o la s © S i  g ł< 6 w i i y c ^ :  M A H Y  G L O I ? Y ,  - » I E A W  M U R A T ,
Muzyka i pieśni P A W £ A  K BftH iSM A  n?ipopularniejszego kom pozytora naszych czasów, 
tw órcy operetki .W iktoria i Jej Huzar*1. Przebojowe piosenki ,Jam  dziś szczęśliwa* ,M am 

s ta rą  piolke** wzbudzą entuzjazm poryw ają wszystkich.

W  prograźnie cSntóatKi cftwi^kow®.
Początek seansów o godz. 5, 7, 910, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9'10. — Ceny miejsc norm alne.

Otwarcie histerycznej katedry w Reims
Arcybiskup miasta Reims ks. Suhard w oto­

czeniu licznego duchowieństwa przewodniczył 
w ub. niedzielę uroczystości otwarcia histo 
rycznej katedry, któraj «Jegla czokciowemu 
zniszczeniu w czasie wojny -świto owej. Po prze­
niesieniu do odrestaurowanej Bazyliki telikwij 
św. Remigjusza, arcybiskup Suhard odprawił 
Mszę pontyfikalną. Po południu przy udz’ato 
olbrzymich tłumów publiczności odbyła się po

mieście tradycyjna procesja z relikwiami św. 
Remigjusza.

TAJEMNICZY SAMOLOT NAD RZYMEM.
\¥ sobotę wieczór ukazał sie. nad Rzymem sa­
molot ntoznanego pochodzenia, z którego roz­
rzucono ulotki Ulotki zawierały wezwanie do 
króla o zniesienie istniejącego regimehi. AA la 
iłże zarządziły pośóg za samolotem, który — 
jak tu przypuszczają — przybył z Kor-yki. 
Roz rzucone ulotki podpisane były przez 
„Ałjans Narodowy**.

i f P.

Lektor &eaer. św. Teoiogji, 
kapłan Zak. OO. Bernardynów,

urodzony w  1866 roku, za­
snął w  Fanu dnia 4-go paź­
dziern ika 1931 r. \v T arnow ie 
w  44-lym  roku życia  zakon- j 
nego, a w  10-tym roku k a ­

płaństwa.

Z a m a c h y  b am b o w e  b sz to ż r .ik ^ w  
n a  k n ćc io ły  w h k k s y k u .

.W dwóch stanach meksykańskich: Vera- 
cruz i Yucatan niema prawie dnia, by katolicy 
nie musieli się bronić przed barbarzyńskimi 
napadami na kościoły. Pod pretekstem bezpo­
średniej obrony świątyń władze Yucatanie zam 
knęły większość kościołów i wywiesiły na 
drzwiach kartki z napisem: „Własność państwo 
wa — nietykalna**. Komuniści jednak i bezboż­
nicy nic eobie z. tego nie robią. W północnyt h 
okręgach stanu oblali oni naftą i benzyną cztn- 
ry  kościoły i podłożyli pod nie ogień, a dc osób 
które z palących się św.ątyń chciały wynieść 
przedmioty kościelne, strzelali. Terror uniemo­
żliwił wszeką, próbę ratunku. W Yerac.uz zas 
machy bombowe uszkodziły ciężko dwa dalsze 
koścoły. Rząd nie czyni nic dla przeciwdzia­
łania tym zbrodniczym ekscesom, ponieważ 
w obecnej ciężkiej sytuacji ekonomicznej chce 
oawróeić od siebie gniew głodnych mas. W  je. 
dnej z odezw władze państwowe podżeg.-iją na 
w et pośrednio lud przeciwko Kościołowi, tw ier­
dząc, że sumy, wydane w ciągu os tanich stu 
la t na życie religijne, wystarczyłyby teraz na 
udzielenie pomocy wszystkim bezrobotnym. 
Dzika ta demagogja pozostaje bez wpływu na 
głodujące maSy. (KAP).

 ooo----
MIĘDZYNARODOWA ZJAZD DYREKTO^ 

RÓW OGRODÓW ZOOLOGICZN ECH. W ostat' 
ń e h  dniach odbył się w Monachium międzyna­
rodowy zjazd dyrektorów ogrodów zoologicz­
nych, w którym wzięli udział dyrektorzy ogro­
dów zoologicznych Bułgarja, Danji, Holandji, 
Niemiec, Polski i Szwajcarji. Jako delegat pol­
ski w obradach bra* udział dyrektor ogrodu 
zoologicznego v> Warszawie prof. Żabiński. 
Zjazd poświęcony był w pierwszym rządzi® 
■sytuacji finansowej ogrodów zoologiczny-cfi, 
które oprócz ogrodu berlińskiego, wszystkiej 
'przynoszą deficyty. 'Postanowiono zorganizo-' 
wać we wszystkich ogrodach raz w tygc&niu 
„tanie dni**, obniżając na nie ceny wstępu'.

URODZINY GANDHIEGO. G ardłu ' obcho­
dzi w tych dniach rocznicę swych urodzin. 
Grono jego a<ngielsk'ćn i hinduskich przyjaciół 
wydało a tej okazji wielki bankiet, w którym 
wzięło udział przeszło 400 osób. Na bankiecie 
przewodniczył poseł niezależnej pairtji pracy, 
Brokway. Candhi wygłosił krótkie przemówie­
nie, dziękując za serdeczne przyjęcie.

ZA STRZAŁY DG KRÓL/! W Wiedniu 
zapadł wyrok w procesie przeciwko albań-ldm 
zamachowcom; którzy 20-go lutego’ lir wy­
strzałami z rewolwerów usiłował* zamordować 
króla ńlbanji Zogu. Jak  wiadwno król wyszedł 
■bez szwanku, natomiast zabity został jego adiu­
tant. J e d n e g o  z zamachowców s ą i  e-kazał na 
7 la t ciężkiego więzienia^drumego na trzy la ta

Tref. Motczanow

znany rosyjski badacz Lieguna północnego 
który uczestniczył w ostatniej wyprawie Zep 
pelina, wystąpił niedawno z cioKawym pla 
nem zbadania nodbiegunowych stosunkór 
meteorologicznych i klimatycznych. Pro!. Mol 
czanow mianowicie zamtorza wypuścić n  
■prąd północny łódź bez załogi, wyposażom 
tylko w aparaty  rejestracyjne. Łódź ta  un- 
szona falami, dotarłaby do okolic podbiegu 
nov.ych, poczem z prądem  powróciłaby zno 
wu w określone miejses, gdz^eby ją  wydosta 

no na lą£.
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Bolszewicy skonfiskować swój fi!m.
Przed dwoma laty  obiegła prasę sowiecką 

typowa „historja zbójecka*4 o uprowadzeniu 
przez „kułaków** i porzuceniu wśród dzikich 
gór Ałtaju pewnej nauczycielki, k tórą komi­
sariat. oświaty wyjsiał do jednej ® wsi jako ,<a- 
postoła*4 nowej nauki. Nauczycielka ta, po 
rzekomo strasznych przejściach, została urato­
wana, ho wiem zauważył ją  przypadkowo prze­
latujący samolot sowiecki i uwolnił od śmier­
ci głodowej.

Komunistyczna prepa gaucla posi&n o w iU
oozywiście 'wyzyskać to zdarzenie dla swych 
celów, wobec czego przystąpiono do nakręca­
n ia  odpowiedniego filmu. Tymczasem reżyser 
albo zagapił się albo nie zrozumiał sprawy i 
nakręcił coś taici-ego, co zwracało się całkowicie 
przeciw Sowietom i wbrew intencji G. P. U. czy 
też Politbiura, dało właśnie istotny obraz tra 
gedji nauczyciela w Rcsji sowieckiej. W filmie 
tym, bowiem bohaterką jest młodu nauczycielka 
k tórą  drakoński rozkaz wtiowy po Leninie, 
Enjpstóoj, rzuca w dzikie ostępy .syberyjskiej 
•bindry, pomimo jej próśb, pozostawienia w 
europejskiej części Rosji, gdzie zamieszkała 
wkrótce wyjść zamąż.

Taki film mio mógł oczywiście ujrzeć „świa­
tła  dziennego44 i pomimo bardzo znacznych 
kosztów produkcji, został zniszczony.

POLONICA WŁOSKIE.
MedjolaMri „Popolo d ‘Italia‘‘ drukuje dłuż 

szą recenzję włoskiego przekładu nowel W. 
Reymonta, dokonanego przez Janinę Grom?ką 
i wydanego w  tomie p. t. „La morte deł bosco’*. 
Recenzent podkreśla .piękno nowel reymontow­
skich, oraz dużą wartość literacką tłumaczenia.

870 AKTORÓW TEATRALNYCH NA 
WĘGRZECH BEZ PRACY.

W ęgierscy aktorzy teatralni nie -przeżywali 
Jeszcze nigdy tak ostrego kryzysu jak  obecnie. 
.Według obliczeń związku aktorów, oboe,iio 
w calem państwie znajduje się 870 aktorów 
fbee umowy. W  Budapeszcie pomimo zagajenia 
sezonu teatralnego, nie otwarto jeszcze dwóch 
iteatrów, a mianowicie Teatru Miejskiego i T e­
a tru  Węgierskiego. Na prowincji pracuje 16 to. 
warzystw teatralnych, alo i tam ni3 lepsza jest 
sytuacja- Były wypadki, że przed zagajeniem 
przedstawiania w  kasie teatru nie znajdowało 
się więcej niż 6 jpengo. Sprawą zajęło się osta­
tnio ministerstwo kultury i spraw wewnętrz­
nych i  czynione są starania, by część artystów  
zatrudnić w produkcji filmowej.

I-omimo rozpowszechnienia się esperanta, uczeni starają sic wynaleźć jeszcze łatwiejszy 
sztuczny język, któryby znalazł zastosowanie w całym ś wiecie. Tym doskonałym  tworem 
językowym nia. feye „anglic" — język opracow any przez szwedzkiego profesora Zaehrisso- 

na, którego widzimy w środku na zdjęciu dokonanem  pod<*-zas przyjęcia uczonego w  Ber­
linie. Język ten posiada jednak braki, gdyż oparły jest .przeważnie na etymologii anglo­

saskiej. Podobno „anglic" ma być wprow adzony w niektórych szkołach niemieckich.

f p o r t .

Kryzys teatralny.
Temat aktualny w Polsce ; na świccie. — O gólny kryzys ekonomiczny i kryzys teatral­
ny, — Przesilenie teatralne w Niemczech i we Francji. — Teatry literackie i teatry  rozryw­

kowe. — W alka o gaże gwiazd. — Perspek lywy przyszłości i sytuacja w Polsce.
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F O K T E P I A . W O W  

F irn rr W Ł A D Y S Ł A W  B O L O Ń SK I
(dawniej Zyjm, Raba) 

Kraków, Ryńsk Główny 34 .
(PaJao Spiski)

poleca w wietkim wyborze Krajowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, flsharmonje
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
Własna Sala Koncertowa.

WiWl 0

Bardzo wiole mówi się i pisze obecnie n kry­
zysie teatralnym . T eatry kurczą się, liczba ich 
się zmniejsza, byt teatru  u  nas jbst zagrożony. 
Poszukuje się winowajców, jak zawsze w mo­
mencie kryzysu, ozy bankructwa. Kto tu  więc 
ponosi g ‘ówną część winy: artyści, dyrektorzy, 
autorzy, publiczność, czy też wogólo   sy­
tuacja? Zacznijmy od tej ostatniej.

Jeżeli gospodarstwo społeczne przyrównać 
do drzewa, to  tea tr jest jego owocem — barw­
nym, pięknym, lecz wątłym. Gdy burza uderzy 
na drzewo, w tedy pień i konary opierają się, 
lecz owoce pierwszo spadają na ziemię. Ludzie 
ograniczają do minimum swoje wydatki- Jeść 
miuezą, łeez nie zaspakajają już swoich potrzeb 
kulturalnych. Przestają chodzić do teatru.

Im kryzys ekonomiczny w którym kraju 
jest ostrzejszy, tem dotkliwiej odbija się na 
losie teatru. Społeczeństwo niemieckie jest nie 
słychanie rozmiłowane w  teatrze, a państwo i 
kminy łożyły do niedawna wiele dziesiątek 
mRjonów w teatry  państwowe i miejskie. Dziś 
subwencja te  obcina się w sposób drakoński i 
jeden teatr po drugim zamyka swoje podwoje.

Z trzech oper berlińskich jednak — t. z w. 
Krolloper — została zamknięta. Z dwóch pań­
stwowych teatrów  dramatycznych" w Berlinie 
jeden —* ScliillertheatOT — był przez czas dłuż­
szy zagrożony. Wielkie m iasta Weetfalji prze­
stały  prowadzić odrębne swoja teatry, obni­
żyły icli ilość i składają eię na wspólne sceny 
tak  dramatyczne, jak operowe. Prywatni przód
siębiorcy teatralni w B erlin ie dr. Klein, Bar-
now&ky, Sałtenburg —■ ograniczają ilość prowa 
dzonycłi przez siebie scen. Przedsiębiorcy mniej 
si bankrutują jeden po drugim. Jeden wielki 
Reinhardt trzyma się, ale i  on miewa poważne 
kłopoty.

Francja jest krajem szczęśliwym, n a jm n ie j® n ia  i do szukania.

nawiedzonym przez kryzys światowy. Stąd 
teatry  francuskie, stanowiące w olbrzymiej 
większości własność prywatną, mniej go odeziu 
wają.

Można powiedzieć, żo kryzys dokonywa se­
lekcji między teatrami. Więcej siły odpornej 
wykazują naogół sceny, mające swój indywi­
dualny styl. większe ambicje, repertuar, prze 
mawiający do współczesnego człowieka. Teatr 
poważnieje, ho i widz stał się poważniejszy- 
W Paryżu sceny t. zw. literackie na polu frek­
wencji rywalizują coraz skuteczniej ze scenami 
wyłącznie rozrywkowemu „VolksbUhne“ berliń­
ska, oparta na potężnej organizacji, pod kiero­
wnictwem utalentowanego p. Martina, odnosi 
sukces ipo sukcesie.

Teatry zmuszone eą do liczenia się z k aż­
dym gr-oszem. Nożyco oszczędnościowe zaczy­
nają swą działalność od zawrotnych nieraz 
garż, t. z w. „gwiazd". W tyui celu dyrektorzy 
berlińscy ustanowili uiamraum gwarantowanej 
gaży miesięcznej w sumie 3 tysięcy marek. 
Z nadwyżki, pozostającej po pokryciu kosztów, 
gwiazda będzie otrzymywała procent, zależnie 
od umowy, Wiedeń, miasto zakochane w te ­
atrze i w aktorach, radykalnie obniżył wydat­
ki na persona! teatralny. I w Polsce tea tr stoi 
.pod znakiem kurczenia się i oszczędności. Te­
atry  nasze są. w olbrzymiej większośc-i własno­
ścią miast i dlatego kryzys ogólny odbija się 
bezpośrednio na przesileniu t ta tra  lnem.

Teatr światowy w dobie burz ekonomicz­
nych i społecznych nie złożył broni, walczy 
w obronie swego bytu. Szuka nowycli form ar­
tystycznych i organizacyjnych, wsłuchuje się 
w nurt życia, odmładza się i próbniijo wstąpić 
na nowe drogi. Groźny kryzys gotów być p rą­
dem, który budzi zo snu i pobudza do działa-

F. S.

N ie d z ie la  s p o r t o w a  w  P o l s c e  i z a g r a n i c a
HULANICKA (Grażyna Warszawa) zdobyła 

mistrzostwo Polski w pięcioboju, zdobywając 
3-401.75, przed Wojnarowską (A. Z. S. W ar­
szawa).

ITRZECI RAID Krak Klubu Motocyklowo- 
go na przestrzeni 188 kun iwygrał w kahegorji 
ogólnej Damski.

MECZ BOKSERSKI Wawel (Kraków) Sta­
dion (Król. Huta) zakończył się wygraną Kra. 
kowian w stosunku 9:5.

TENISOWE ZAWODY Śląsk—Kraków da­
ły wynik 9:8 dla Krakowa, mimo nieobecno­
ści Jędrzejewskiej.

J l f o g t a
Brak wytycznej.

Wszystkie wielkie domy mód urządzają 
-w tym sezonie na, wyścigi pokazy, Nio dziwne- 
S°  — sezon ten jest dla nich największem żni­
wem. Pokazy te, mniej lub więcej interesujące, 
odznaczają sio zwykle jakąś linją przewodnią: 
na podstawie kilku takich rewji można sobie 
wytworzyć nieomylne zdanie o tem, co jest mo­
dne. 17 tym roku jednak jest coś wręcz przeci­
wnego: modę dzisiejszą charakteryzuje przede- 
w szystk im  brak wytycznej.

Widzimy wśród sukien "wieczorowych pięk­
ne, gładkie czarno suknie, surowo niemal 
w swej prostocie, opływające figurę w spo­
kojnych fałdach. Biodra obcisłe, od kolan roz- 
rzerzają się kloszowo falbany. Proste i piękne, 
jak wszystko co proste. Ale równocześnie każą 
nam oglądać suknie z tiumiurami, tysiącami 
wymyślnych falbanek, obszytych jeszcze wstą­
żeczkami, jakieś arcydzieła, pracowitości k ra ­
wieckiej, przypominające nam do znudzenia su­
knio naszych babek.

Między sukniami balowem] pokazują nam. 
obok tiurnur także i krynoliny i coś niby z epo 
ki dyrektoriatu, a. jednocześnie zupełnie nowo­
czesne, trochę tylko różniące się od zeszłorocz­
nych. Jednem słowem — zupełnie pomieszanie 
pojęć i stylów.

Rozsądny człowiek jednak, po lekkiem 
oszołomieniu, zastanowi sio i wybierze eobio t.o, 
Co d o  jego, względnie jej typu, bo mówimy 
przecież o paniach — najlepiej pasuje, Zamiast 
triumiury sprawmy sobie suknię, która ma 
z tylu (.) rodzaj fartuszka, czy falbanki, mar­
kując niejako tę  nieszczęsną, tiumiurę. Rękaw­
ki, nawet przy sukniach wieczorowych, są, 
przeważnie, pólkrótkie. Bardzo modne tak ie  do 
czarnych lub białych sukien balowych żakie­
ciki z weturu z pólkrótkienii rękawkami w in­
nych, niż suknia kolorze fnp. łososiowe, albo 
seledynowe), przybrano futrem.

W sukniach codziennych przeważa kolor 
zielony i brązowy, zawsze modno są jednak 
także granatowe. W codziennych sukniach 

na szczęście, utrzymała s:n szlachetna prostota. 
Cało przybranie to  zazwyczaj szeroki zamszo* 
wy pasek, nabijany srebrnomi gwoździkami, 
oraz maleńki biały kołnierzyk, przy okrągłem 
wycięcui szyji. No i guziczki także należą, do 
niezbędnych przybrać każdej sukni — guzicz­
ki, które nic nic zapinają i nic nie otwierają, 
czysty bluff, ale ponieważ ładny, więc celowy.

Klosze w codziennych sukniach są już nie­
dopuszczalne, chyba, że donaszamy zeszłorocz­
ne staro suknie. Tylko układane, płaskie fał* 
dy! Zato zeszłoroczne suknie wieczorowe może­
my śmiało nosić z min im al nem i przeróbkami: 
tam jeszcze klosze nio dały się wyrugować.

Anita.

Z te a t r u  im. S łow ack iego .
„Mindofwety tragedja w 5 aktach (8 odsłonach) 

J. Słowackiego.
(Inauguracja sezonu).

■Właśnie mija sto  lat, jak  powstał „Mindo- 
.we1* — jak zabłysła ta  pierwsza gwiazda nad 
kolebką polskiego dram atu poetyckiego. Teatr 
ikrakowski, któremu .patronuje wielkie imię 
fjurljusza Słowackiego, uczcił godnie tę  wielką 
i rocznicę: wystawił „Mindowo**. Sam poeta, sto 
{lat tomu, przeglądając ten dramat, przyszedł 
|*był do przekonania, „że pierwszym z zarzutów 
(krytyka moźo być niedostateczność układu’*. 
Może dlatego Teofil Trzciński inscenizując dziś 
{ten utwór, kierował się nio tylko względami 
tematycznymi, ale i artystycznymi.

Chcąc zrozumieć intencje Trzcińskiego, na­
jeży przyjrzeć się wszystkim znamionom tego 
dramatu. „Mindowo’* __ jest to pierwszy, mło­

dzieńczy utwór sceniczny Słowackiego, jest to 
obraz historyczny w typie tragedii Szekspira, 

■dźwigający na sobie ciężar wpływów przede- 
wszystkiem nieśmiertelnego twórcy .,Hamleta", 
-a, wreszcie Byrona i Mickiewicza. Wpływy czy 
'.naśladownictwa? Przeczytajmy, co w  tej spra­
wie pisze sam poata: „dzisiejsi poeci — pisze 
Słowacki — muszą również jak  dawniejsi, 
w  myślach spotykać się, a  nawet częściej, bo

malują wiemio naturę i serce człowieka; ta  ró­
żnica tylko zachodzi, że dawniejsi naśladować 
chcieli i starali się, gdy drudzy przyipadkowie 
naśladują, ile ra.zy tego uniknąć nie mogą. I 
gdybyśmy każde dzieło genjuszu rozbierać 
chcieli, czyż tnuidnem byłoby powiedzieć, żo 
Wallenrod sam jest szpiegiem Coopera, że opi­
sanie charaktera W allenroda jest opisaniem 
charakteru Lary lub Korsarza... że wreszcie... 
krzyk Aldony umierającej w  Wallenrodzie, jest 
krzykiem ostatnim i przeraźliwym. Paraziny"..- 
Nie należy zatem doszukiwać się dzisiaj w ,,M-in 
dowem“ wyłącznie wpływów i naśladowuictw. 
To rzucałoby cień na istotne wartości dzieła, 
idące z  ducha i poetyckiej postawy Słowac­
kiego na  tło epoki i — co ważniejsza — n a  tle 
dnia dzisiejszego. Przyjrzyjmy się tym w arto­
ściom.

Cała koncepcja i konstrukcja utworu zbu­
dowaną jest na dwueh elementach: historycz­
nym i romantycznym. Będą one później — za 
dodaniem trzeciego, egotycznego — dominantą 
całej twórczości Słowackiego —■ dramatycznej, 
epickiej i lirycznej. W „Mindowem*’ poeta zu­
pełnie (ukrył siebie i własne uozucia. tem silniej 
za to  uwypuklił pierwiastok dziejowy, jako tło i 
i istotę dramatu, a romantyczny, jako jego nad 
budowę literacko-poetycką. Otóż inscenizacja 
Trzcińskiego musiała rozwijać się po takiej li- 
nji, na której znalazłoby się najwięcej punktów 
stycznych dram atu z dniem dzisiejszym: po

linji historji, a raczej historjozofji utworu. Ale 
aby tak  zrealizować szeroki obraz historyczny 
Słowacfkiego. trzeba było przyćmić inny, trzeba 
■było skreślić niejedno ze scen romantycznych 
dramatu — a mianowicie niejedno z tragicznej 
kwestji Aldony i męża jej, Dowraunta. To więc, 
c.o pozostało na  krakowskiej scenie z nieszczę­
śliwej miłości Aldony — to zaledwie w ątła nić 
przewijająca się między potężnymi zamysłami 
Rognedy, Mindowy, Trajnata i Krzyżaków, a 
zwłaszcza posła papieskiego, Hejdcnricha, które 
to zamysły tem plastyczniej występują na 
pierwszy plan i tem tragiczniej malują dusze 
księcia litewskiego, nastroje na 'dworzyszczu 
jego i wreszcie -potęgo Krzyżaetwa. Prawda 
dziejowa, zamknięta w szereg obrazów, i siła 
ekspresji, z jaką  poeta wypowiada myśl. two­
rzą wskutek t&go szybko w świadomości widza 
refleksje, ogniwa łączące przeszłość narodu poi 
skiego % dobą dzisiejszą w stosunku do współ­
czesnych Krzyżaków. A zatem także na tle 
poetyckiego obrazu walk krzyżaeko-litewskieh 
ryeujo sio zdecydowana już postawa Słowac­
kiego jako przyszłego historjozofa. I  dziś wła­
śnie, kiedy mija wiek cały od narodzin naszego 
dramatu narodowego, gcły oglądamy na kra­
kowskiej scenie realizację „Miodowe’1 — łatwo 
zrozumiemy sens wystawienia utworu, na który 
niejeden z krytyków  i historyków literatury 
patrzy obecnie conajwyżej — pobłażliwie.

Aic obok skreśleń dramatu poczynił XnMi&>

ski w swoim układzie scenicznym .,Miodowy" 
pewno przesunięcia formalne, teatralno. De naj­
szczęśliwszych pomysłów zaliczę ten z pierw- 
szego aktu, który nakazał Teżyserowi wprowa­
dzić przed oblicze Trojnata chór kapłanów li­
tewskich. Jeden z  nich podaje królewskiemu 
synowcowi sztylet. T a inwencja ilustruje w spo 
sób sceniczny myśl Trojnata deklamującego 
monolog. Szczęśliwe też wydaje mi się przesu­
nięcie sceny Aldony z Dowmuntem ze sali zam 
iksowej w II. akcie, na dziedziniec zamkowy pod 
wieżą więzienną do aktu III. (scena II.). Zy­
skało się przez to konieczny sierót dramatu, a  
moment dziejowy wyszedł tem plastyczniej- 
Natomiast pewne zastrzeżenia nasuwają się 
z powodu przesunięcia tekstu Trojnata w ostat­
niej scenie piątego aktu i ów śpiew Krzyżaków 
w niemieckim języku, zamykający tragedję. 
Wobec plastyki i przekonywującej siły innych 
scen, ten finał malujący potęgę krzyżaetwa, 
"wydaje się zbyteczny i nie bardzo harmonizu­
jący ze stylem obrazu historycznego.

Wszystkim wykonawcom należy si? uzna­
nie za wielki kult dla słowa, jaki okazali, wy­
głaszając wiersz Juljusza Słowackiego. Wacław 
Nowakowski w roli Mindowy stworzył postać 
najbardziej zbliżoną do wizji dramatycznej 
poety: pokazał w masce i ruchu bohatera po. 
tężnego i chytrego, walczącego z przemocą i 
ginącego pod naponem ścigającego go losu —* 
przekleństwa matki. Gra jego miała dużo spo-
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
ZAAKCEPTOWANY. One,"da] odbyło s'ę po- 
si.edzenio Komisji Teatralnej, na kić rem po przo 
prowadzeniu szczegółowej dyskusji przyjęto 
projekt repertuaru, który przedłożyła Dyrekcja 
Teatru m cjskiego im. Słowackiego na okres 
po koniec grudnia 1931 r,

PIEKARNIA MIEJSKA BĘDZIE SPRZE­
DANA LUB WYDZIERŻAWIONA. Onegrlaj o<l 
było sio posiedzenie sekcji targowo-aprowiza- 
eyjnej Rady miasta, na kto rem dyskutowano 
nad sprawozdaniem z działalności i zamkiiaić 
rachunkowych miejskich zakładów aprowiza- 
cyjnycli za rok -budżetowy 1930/31. Sekcja, po 
dłuższych obradach sprawozdanie przyjęła do 
wiadomości, wybierając, dla sprawdzenia Ram. 
knięó rachunkowych Komisję rewizyjną. — 
W sprawie zaś piekarni miejskiej wowc stwiu* 
dzenia. że przedsiębiorstwo to przyniosło w b. 
r. około 200-000 zł. deficytu i niema nadziei 
■należytego funkcjo■u.rmoa piekarń1 uchwaliła 
Sekcja jednomyślnie uizedłożyć Radzie ima-tt. 
wniosek na upoważnianie prciydnrta miasta 'i'* 
rozpisania przetargu rui wydzierżaw‘cum, wzg.ę 
dnie sprzedaż piekarni miejsku ,.

SPĘD BYDŁA I NIEROGACIZNY. W ty­
godniu od 26 września dn 2 października, b. r. 
spędzono ,na, targi: buliaji 209. wołów 109, arów 
169, jałówek 223, cieląt 795. owiec, 3 kóz i 1 ta­
ranów —- nierogacizny 1.265, razem 2.773 
zwierząt. Sprzedano na kotustimcję miejscową 
2.700 sztuk* na konsumeję inoy.fłi gmin 89 
sztuk, pozostało niesprzedanych 7 sztuk. Spęd 
był średni, popyt ożywiony. Ceny z tendencją 
zwyżkową.

POSTRZELIŁ' SIĘ W  PIERSI. W Borku 
Fałęekim postrzelił się w piersi w zamiarze 
samobójczym Leopold KopkowW. elektromon­
ter. Lekarz pog. rat. opatrzył desperata i prze­
wiózł go do szpitala.

KRADZIEŻ APTECZKI AUTOBUSOWEJ. 
Berger W ładysław, właściciel autobusu, zam. 
w Dobczycach pow. W ieliczka, zgłosił w poli­
cji, że d n ia  4 bm. koło godz. 10 skradziono 
m u z autobusu stojącego na placu Zgody — 
apteczkę z lekarstw am i wartości koło 75 zł.

KON WSTRZYMAŁ NA GODZINĘ KOMU­
NIKACJĘ TRAMWAJOWĄ. Na, Stradomiu 
wóz tramwajowy potrącił konia dorożkarskie­
go, który upadł na jozdnię i zatarasował nich 
zgórą na godzino. IVczwana straż ogniowa 
usunęła zaporę z drugi poczym komunikacja 
została podjęta.

KOGO T ZA CO ARESZTOWANO. W cią­
gu dnia wczorajszego policja przytrzymała:

, K aram ańskiego Józefa (lat 26) za kradzież 
| skóry lakierow ej na obuwie, wart. 590 zł. na 
szkodę Michała D iam ania, spedytora, zaim. 

'p rzy  ul. Starow iślnej 11; Hołotę Jasia (lat 40), 
'H ołotę Mar jo (lat 32) i Cirhońskiego Ludwika 
(lat 28) 7.a włam anie w dniu 20 w rześnia do 
m ieszkania przy ul. Rękawka 3, dalej G ruena 
M ajera (lat 24), podejrzanego o kradzież w 
m ieszkaniu P inkusa W m disa, Opoczkę Mi­
chała (lat 55) za kradzież bałji do prania.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
DATKI DLA BEZROBOTNYCH wpłacać na 

leży w  Głównej Kasie m. lub czekiem P. K. O. 
Nr. 405-650 na konto: ..Miejski Komitet dla 
spraw bezrobocia Kraków". ,

fcoju i godności księcia, litęwskiego i dużo mo­
cy 'C z ło w ie k a  okrutnego i rozpaczliwie bronią­
cego swej korony. Dobrym partnerem jego 
był p. Szymański w roli Hejdcnricha. Postawa 
wyniosłego, dumnego i zarazem obłudnego 
Krzyżaka, znalazła w grze p. Szymańskiego 
pla-styczną interpretację. Pan Władysław Sta­
szewski jako Trojnat lepiej grał w  pierwszych 
scenach   byt naturalniejszy i przez to bar­
dziej przekonywujący. Nowo pozyskana óls- 
teatru naszego a r t y s t k a ,  p. Ewa Kunina, w roli 
Rognady była majestatyczna, nie Łudziła je­
dnak grozy, z jaką ślepa matka. Minćowy snuje 
się po dworzyszczu. Ni© zdołała też i pani J a ­
roszewska wzruszyć widowni nieszczęściami 
biednej Aldony. Panowie: Kułakowski, Burna­
towicz, Wroński i Modrzewski (utrzymali role 
swoje na wyżynie poetyckiego dramatu.

P. Mieczysław Różański okazał w dekora­
cjach swych wiele zrozumienia pralibeiwekioj 
architektury i stylu, zwłaszcza w realizacji 
wnętrza zamku Mrodowy.

Teatr krakowski przy wystawieniu dzieła 
Słowackiego dał dowód wielkiego pietyzmu dla 
poety. Kultu i pietyzmu Spodziewać się teraz 
należy oćl .publiczności, a przede w s z y  stkiem —• 
od młodzieży. Ona to powinna zamanifestować. 
że kocha wielką poezję i kocha teatr, jako 
świątynię ducha- narodowego — i z pewnością 

iści, aby widownia- była pustą.
ANTONI WAŚKOWSKI.

Z  działalności Sekcji opieki pozaszkolnej
Ligi Katolickiej.

Katolicka Liga okręgowa w Krakowie nad­
syła nam sprawozdanio z działalności Sekcji 
opieki, pozaszkolnej w okresie wakacyjnym. 
Sekcja prowadziła cztery pótkokmje dla naj­
uboższej dziatwy przedmiejskich dzielnic Kra­
kowa. Rnkowicc, Nowa Wieś, Dąbie i Zakrzó­
wek objęte były tą  pracą a przeszło 200 dzieci 
korzystało z  epicki i dożywiania. Z nowym 
rokiem szkolnym praca zdwojona być musi 
z powodu ogólnej biedy.

,W Zakrzówku zgłosiło się odraza 67 dzieci 
na opiekę popołudniową, a gdy kierowniczka 
oświadczyła, że dla szczupłych funduszów, tyle 
dzieci przyjąć nic może, i przyjmie tylko dzieci 
bezrobotnych, albo sieroty, okazało się. .że ro­
dzice tylko siedmiorga dzieci mają pracę, a 
matki i tych pozostałych dzieci, zajęto cało­
dzienną pracą, błagały usilnie, by nie odmawiać 
opieki ich dzieciom.

Przypomnijmy sobie dawniejsze odezwy Li­
gi Katolickiej, opisy dzieci, któro przychodzą 
do szkoły bez bielizny z nogami owirrętemi 
szmatami zamiast obuwia albo też w starych 
dziurawych śniegowcach znalezionych na. śmiet 
nisku. Na 15.000 dzieci ze szkół powszechnych 
w Krakowie, conajmniej 3000 to dzieci bardzo 

‘ biedne. Czasy niezmiernie cężkie, ale mimo to 
' ufamy — apeluje Liga, — że społeczeństwu) 
j nie odmówi jej poparcia. Wszelkie dary przyj­
miemy z wdzięcznością, — na wiosnę da.rewa- 
nemi nam ubraniami i materiałami okryliśmy 
zgórą J00 dzieci. Prosimy serdecznie m pła­
szcze, obuwie, ubrania, bieliznę, o książki izkol 
ne i do czytania a  dla dzieci, gry i zabawki. Pie 
nężne datki nadsyłać prosimy na konto <zc- 
ko-we 410.052 inne dary do p. Idy K opackiej 
Kraków, Sobieskiego 3.

Kupili i sprzedali 75 kg. przemyconej sacharyny.
Trzeci Senatem karno-s;,idowym w sądzie 

okręgowym w K rakow ie toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciw sześciu kupcom żydowskim, 
oskarżonym o nabywanie i sprzedaw anie 
przemycanej sacharyny. Na law ie oskarżonych 
zasiedli: Markus W iener, Benjamin R edner 
i Regina Pankowska z  Chrzanowa, dalej A lier 
Chmielnicki y.c Sosnowca, oraz A braham  
i Maurycy Szydłowscy z Będzina. Wszyscy po­
zostając. w śe-isłem porozum ieniu nabyli w cia 
gu kw ietnia b. r. 75 kg. sacharyny przemy­

conej z Niemiec, narażając skarb państw a na 
stratę 5,000 zł. z tytułu opłat celnych. Prze­
myconą sacharynę oskarżeni puścili w handel.

Na wczorajszej rozpraw ie trybunał prze­
słuchał wszystkich oskarżonych oraz trzech 
świadków, poczem rozpraw ę odroczył do dziś, 
w którym  to dniu zapadnie wyrok. Rozprawie 
przewodniczy wiceprezes sądu Palm rich, wo­
łu,ją fiędzlowie; Fel czar; i Horski, oskarża pro­
kurator Czuchiewicz.

8 F I S H A R M O N I E
K R A JO W E :

S ik le luk l
W y b r a ń s k l

ZAGRANICZNE: -  F »r»tmr
Kotyki«wi#B
M a t te l

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A J O W E :

B r a s i e  F lb ig e r  
B e t t J n g  
K e r n l to p f  
Sonaru  e r f e ld

ZAGRANICZNE:
B ectosteia H ofm an*
B la th n e r  Q n an d t
B S ie n d o rfe r  S S a lie k
Fferbar S c iw e ig h e fe r
M r i t ł r  Scholse
G s re a n

= Digitfsi raty.Wielki wyfcśr w iastraraBistaeh Bźywaayah. a— = = —

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
H E L E N A  S M O LA R S K A , Kraków, ul. Szewska L .  9.

BIURO ZARZĄDU PARKU MIEJSKIEGO
„Las Wolski" zostało przeniesione z nil. Krup­
niczej L. 8. do gmachu Ratusza, drzwi Nr. 37 
na H. p. (teł. 102.67).

TURNIEJ SZACHISTÓW. Dnia 7 b. m. roz. 
pocznie się w Klubio szachistów (Rynek gł. 13) 
wielki turniej gwiazdkowy. Warunki frrzyjęcia 
na Członka do Kasyna: wpisowe 2 zł., wlkładka 
miesięczna 2 zł.

R EPER TU A R  TEA TR U  SŁOW ACKIEGO.
W torek: ..Mindowe".
Środa: „Powrót do grzechu” (przedrt. po­

pularno — ceny zniżone).
Czwartek: „Mindowe".

RKPERTUAR KINOTKATR0 W .
WANDA: Sekretarka, osobista.
ŚWIT: „Na gorącym uczynku" (w gł. roli 

Hoot Gibson).
SZTUKA: „Liljon".
APOLLO: „On i Jego siostra" (w gł. ro­

lach Vłasta Burian. Anny Ondra).
CORSO: „Pierwszy pocałunek" (w gł. ro­

li George O. Brien).
ŚWIATOWID: „Światła i cienie m acierzyń­

stwa".
WARSZAWA: „Orły pustyni" (Gustaw

Frohlich. Oskar Marion, Dorota ELter).
UCIECHA: ..Rozstrzygająca noc" (w gł. ro­

lach Suzy Veraon i Piotr Baezew).
 V -------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek 3-cie 'powtórzenie arcydzieła 
J. Słowackiego- „Mindowe", któro no raz nierw 
szy odegrane na secn.io teatru Jego imienia 
w sobotę, na otwarcie sezonu 1931/32 r., spot­
kało się z szczerem uznaniem i szerokiem za­
interesowaniem wyrobionego kulturalnie syołe- 
ezeństwa krakowskiego. Rzadka sposobność 
ujrzenia tego dzieła, na  scenach polskich, jak  
również zupełnie nowa inscenizacja '• układ sce 
niczny utworu, oraz zasługujące na uznanie 
wykonanie spoczywające w rękach czołowych 
sił zespołu, niezawodnie ściągać 'będzie nadal 
licznych wielbicieli wielkiej poezji i teatru, sto­
jącego na wysokim piedestale Sztuki, Dająca

się cora.z 'bardziej odczuwać u naszego społe­
czeństwa potrzeba wielkiej myśli i natchnione, 
go słowa, przeobrażeń ago w kształt; sceniczny, 
znalazła swój dobitny, a- pełen uznania wyraz 
w przyjęciu, jakiem obdarzono inaugurację se­
zonu pierwszym utworem genialnego twórcy. 
„Mindowe" powtórzony bodzie dziś, t. j. we 
wtorek 6 b- m. Ju tro  na przedstawieniu popu- 
lamem, po cenach zniżonych, znakomita ko- 
medja Stefana Kkdrzyńskiego „Powrót do 
grzechu’1, w premjerowej obsadzie. W przygo­
towaniu niezrównana „maskarada" w stylu 
„cominedia deTaste” barwny i błyskoJti-wy 
„Krąg interesów" Jacinto Benavente, w prze­
kładzie i  inscenizacji dyr. T. Trzcińskiego. 
„Krąg interesów" wejdzie na repertuar teatru 
im. J . Słowackiego już w sobotę 10 b. m.

DZIŚ POŻEGNALNY WYSTĘP FUKSA 
W „BAGATELI". Z -powodu jur.zejszego -otwar­
cia kina dźwiękowego w „Bagateli" wspaniała 
rewia „Humor krzepi" graną będzie na, 2 przed­
stawieniach nieodwołalnie poraź ostatni. Nieby­
wała frekwen-cja publiczności na przedstawie­
niach te j rewji ora® gorące pochwały prasy 
stwierdzają -wysoką jej wartość. Rcwja war­
szawskich artystów kończy wilec dzisiaj swoją 
dwutygodniową gościnę w Kukowie, zostawia­
jąc po sobie jak najlepsze wspomni nie. Pan 
II. Cudnowski .kierownik imprezy zapisze się w 
pamięci Krakowa równie wdzięcznie jak  b. 

najlepszy poi dii teatr rew pw y Qui-pro .Quo,
TRENE DE NOIRET, światowej sławy pa­

ryska śpiewaczka (diseuse). ‘wystąpi w Krako­
wie dwukrotnie, a to w  niedzielę 11 b. m i we 
środę 14 b. m. w gtarym Teatrze. Bilety w re­
nie od 1 do 7 zł. są już do nabycia w kasie 
Starego Teatru.

Konkurs na zd»ecia. fotograficzne > 
Krakowa.

Dyrekcja Miejskiego Muzeum Przemysło­
wego ogłasza konkurs na zdjęcia fotograficzne 
K rakow a; w konkursie mogą brać udział tak 
fotografowie amatorzy, jak  i  zawodowi bez

względu na miejsce zamieszkania. Tematem 
zdjęć mają być charakterystyczne fragm enty 
uliczne, budowle, zaułki krakow skie w odpo- 
w iodnicm ujęciu rodzajowem, względnie n,v 
strojowem. Pożądane są zdjęcia wnętrz ko­
ściołów, starych mieszkań, dziedzińców, a r­
kad, oryginalne fragm enty tych budowli, np. 
alty ki i ich części i t. d. Form at i technika 
zdjęć dowolna. W ym iar klisz m inim um  6X 9.

Do udziału w konkursie dopuszczone są 
serje składające się z minimum 6 zdjęć- Za« 
najlepsze serje wyznacza się 3 nagrody p ie­
niężne wraz z dyplomami, tudzież 3 dyplo­
my uznania bez nagród. P ierw sza nagroda 
wynosi 250 zł., druga 150 zł., trzecia 100 zł. 
Termin nadsyłania prac ubiega z dniem 1-go 
grudnia b. r. Prace nadsyłać należy .pod ad­
resem : Miejskie Muzeum Przem ysłowe, refe- 
rat turystyki, na w arunkach zwykłych (godło, 
osobna zam knięta koperta z nazwiskiem  i ad­
resem  autora). Pożądany jest jaknajwiększy, 
udział młodzieży szkolnej, przyczem autorem  
serji zdjęć może być np. szkolne kółko foto­
graficzne. Bliższych informacyj co do konkur­
su udzieia odwrotnie refera t turystyczny Mu­
zeum Przemysłowego, K raków  Sm oleńsk 9,

Samolot sanitarny znowu przewozi 
ciężko chorego.

Samolot sanitarny ‘ przewiózł wczoraj da 
Krakowa w  godzinach popołudniowych, niei* 
jakiego Wrońskiego ze wsi Koszyce koło Tar­
nowa, ciężko .rannego w głowę i .szyję. Z lotni­
ska krakowskiego, oczekująca karetka pogot, 
przewiozła Wrońskiego do szpitala św. Łaza-

Nowy występ kasiarzy.
Nieustalenf narazie spraw cy dostali się da  

piwnicy domu w  Rynku gł. 14 przez u rw ania  
skobla przy drzw iach; następnie zrobili otwór 
w ściance m urow anej i w eszli przez niego do 
piwnicy firm y Delita, a stąd schodkami do­
stali się do w nętrza sklepu. Tu rozpruli ras 
kiem  praw ą ścianę kasy ogniotrw ałej, z k tó ­
re j skradli 1050 zł. w  różnych banknotach 
i bilonie, poczem tą  sam ą drogą wyszli, nie 
zauważeni przez nikogo. Przy w łam aniu pra­
cowali w rękawiczkach i oprócz narzędzi da  i 
w łam ania n ie  pozostawili żadnych śladów, 
Dochodzenia prowadzi wydział śledczy.

Nisudała wyprawa włamywaczy.
Przed  zamknięciem bram y w  dioiuu 1. 11 

przy ul. K alw aryjskiej, Kuśniakiewicz W ła­
dysław  (łat 17), Hołówczak Jan  (lat 21) i Ni­
zioł Stanisław  (lat 18), ukryli się  na strychu. 
Po pewnym czasie zeszli na  dół i przy pomo­
cy wytrychów, łom u i d łu ta dostali się  do 
sklepu z ubraniam i Józefa W asserm anna. — 
Włamywacze zapakow ali 16 u b rań  kom plet­
nych, 5 p ar spodni i jeden płaszer w artości 
około 1400 zł., poczem w rócili na strych. W ra­
cający do dom u jeden z lokatorów  zauważył 
oderw aną sztabę i kłódkę, wyszedł na ulicę 
i zawiadom ił patrolującego policjanta, który 
po przeszukaniu dom u znalazł złodziei ukry ­
tych ze skradzionem i ubraniam i na  strychu,

W styczniu pcznamy ogólne wyniki 
spisu ludności.

Będą znane za 2 lata.
Pierwsze prowizoryczne wyniki II. powsza-' 

chnego spisu ludności wiadome będą prawda-i 
podobnie około 15 stycznia r. b. Dnia 5 s ty ez -; 
ma, .władize spisowe w  poszczególnych powie- 1 
tach i miastach zakomunikują Głównemu Urzę­
dowi Statyistecznemu telegraficznie najogólniej 
sze wyniki spisu, mianowicie przedewszystkien? 
ogólną liczbę osób spisanych.

Całkowity m aterjał spisowy przesłany z o. 
stanie przez władze spisowe do iG-lównegc Urzę­
du Statystycznego w terminie do 31 stycznia 
1932 r. Dokładne obliczenie wyników spisu 
trwać będzie dwa do trzech lat,

— —  .
MIĘSO PROWINCJONALNE,

Przed miesiącem M agistrat M. Krakowa 
wydał zarządzenie w sprawie sprzedaży mięsa 
pochodzenia prowincjonalnego tej treści, że 
rzeźnicy i masarze powinni w jatkach mieć na 
widocznem miejscu cennik ora® wywieszką 
wskazującą, że w odnośnej jatce jast sprzeda* 
wane mięso prowincjonalne, i

Do zarządzenia tego wielul z rzeźników i  
masarzy się nie ®astosowato, wobec czego na­
łożono na  nich grzywnę w ikwoeie 30.—  zł. 
którą oddano do ściągnięcia oraz zagrożono za 
stosowani om dalszego rygoru pfzez zamknię­
cie odnośnych jatek,

-?-y

J i u m o T
TAK ŹLE I TAK NIE DOBRZE.

Ależ panienko, chce ioi pani sprzedaj ten 
kapelusz? Przecież podobnego nie nosi żaden 
człowiek.

To proszę spróbować ten drugi!
Ależ tak i kapelusz przecież każdy aasij
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Zboża Po!sce wystarczy
O ile prowizoryczno pyfcy Głównego Urrę- 

d'i Statystycznego dotyczący zbiorów, .po do- 
kcnamu . atoczmyca otifczfń nie ‘u t a f ą  wię­
kszym nniaitom :o m ożją przyj rwczac że w 
bież ti l. i gospodarczym w zakresie zbóż chle- 
1 ow ych .ujdziem y na g ran icy  sam o w y sta rcza l. 
ności. Z',it ty żyta były.- n:ż;zr a-r**!. od ataj- 
niższych .statmiego pięciolecia. Natc-miast 7 lno­
ry r-zoćcy . wprawdzie -ą mnicg/.e l z.fpzłj 
rocznych, ale znacznie wicKSze od średniej 
ostatnich pięciu lat. Wobec istnienia patwmych 
zapasów pszenicy zeszłorocznej, uraz wobec ni­
skich ™n teg’o zboża. m :żnt ?;ę liczyć 7. dość 
znacznem wcieraniem żyta przez p-zenicę. 0 - 
gt‘:em można przypuszczać, że w bież. roku go- 
snodarczym będziemy m i»l niewielkie nad- 
nyżkt ekspoitcwc. je y m e  w zak-esie pszenicy 
oraz jęczmienia. Wielkość tych nadwyżek bę­
dzie w znacznej miecza iurt':fżn:')S | >1 rozmia­
rów kosumcji wsi. która wobec. niepomyśl- 
1 g- s ta r .i .  "Lansowego i c * \ t j  tncżc ciec 
de?ć znacznemu ograniczeniu.

NiBjwniy^ny stan plantacji buraczanych
W ostatnich dniach września rb. pogoda 

była wyjątkowo pochmurna i zimna, wskutek 
czpgo przyrost korzenia był w znacznym sto­
pniu mniejszy. n'ż w analogiczny m okresie, lat 
poprzednich. Ogólny stan plantacje; buracza­
nych oceniają jako mniej niż średni W nir-któ~ 
rvoh miejscowościach wybieranie buraków- już 
się rozpoczęło. Na podstawie analiz, przepro­
wadzonych w zachodnio-ppDkich cukrowniach, 
można przypuszczać, że spodziewany sprzęt 
buraków z 1 ha wyniesm 234.5 <p (w r. 1930 
— 149 q.), przyczepi przeciętna -waga buraka 
wynos; 472 gr. (w r. 1930 — 548 gr.), w tern 
waga culcru 83.33 gr. (w r. 1930 — 95,02 gr.).

Projekt wielkiej pożyczki dla Europy środkowej.
1 i 2 paździarnika obradował w Perugji 

w Paiazzo Gallenda, komitet wykonawczy 
współpracy ekonomicznej państw europejskich, 
należących do Ligi.Narodów.

Po dwudniowych debatach przyjęto referat, 
oraz wnioski delegata francuskiego P.-lai«i. 
Opierając s :ę na źródłach ekonomicznych De­
la ^ 5 wyłożył program, przewidujący wielki kre 
dyt długoterminowy francusko-amerykanski 
dla państw środkowo-wschodniej Europy w po­
staci pożyczki długoterminowej w "wysokości 
70 miliardów franków francuskich. Pożyczka 
ta, według projektodawcy^ byłaby zużyta n;e 
na kredyt, dla rolnictwa krajów zainteresowa­
nych, lecz wyła.cznie na rzecz rozbudowy środ­
ków komunikacyjnych oraz wymiany płodów 
w państwach tej części Europy, a mianowicie 
Finlandji, państwach bałtyckich, Polsce, 
wschodniej części Czechosłowacji, Rumuujj na

■Węgrzech, w Jugoslawji. Buigarji i Grecji. 30 
miljardów z ewentualnej też pożyczki Del ais i 
proponuje przeznaczyć na rzecz przemysłu 
zachodnio-europejskiego, a nranowicie na ma- 
terjały budow-lane, drogowe, kolejki wąskoto­
rowe, elewatory itd. W ten sposób — zdaniem 
wnioskodawcy — podniósłby się poziom rol­
nictwa i konsumpcji wytworów' rolniczych 
środkowo-wsethodniej Europy) a jednocześni0 
możnaby było poważnie złagodzić bezrobocie 
w Europie zachodniej. Projekt Delaisi został 
jednogłośnie przyjęty przez komitet i będzie 
przedstawiony Lidze Narodów, Nadmienić na­
leży. że szereg uczestników obrad zdawał so­
bie sprawę z trudności, jakie uchwalony wrroeek 
napotkać musi przy ewentualnej realizacji. 
Z ramienia Polski w obradach komitetu brał 
udział radca handlowy ambasady polskiej 
w Rzymie p. Antoni Mikulski.

P l e d a ^ f e o  B u k fa re ^ ztu  z d a r z y ł  p ? c l$ g

-x -
fzba krakowska wobsc projektu nowych 

ustaw.
W dniu 3 bm. odbyło się pod przew. preze 

6a Izby p. Epsteina posiedzenie Zarządu oraz 
Komisji podatkowej Izby krakowskiej. Przed- 

Indotem obrad były referowane przez wicedyr. 
Izby Dr. Ladzyńslticgo projekty następujących 
ustaw: ustawy o nadzwyczajnym dodatku do 
podatku dochodowego, ustawy o zmianie nie- 

; których postanowień ustawy o podatku docho­
dowym ustawy o uiszczaniu podatków bezpo 
średnich w naturze, rozporządzenia do p jwyż 
szej ustawy. ustawy o opodatkowaniu wina i 
miodu syconego, ustawy o opodatkowaniu pi 
wa oraz ustawy o zmianie ustawy z dnia 22 
lipca 1925 o uregulowaniu brotu cukrem

W wjmiku obrad uchwalono szereg popra­
wek do projektu ustawy o nadzwyczajnym do­
datku d °  państwowego podatku dochodowego; 
w szczególności wysunięto postulat noilwyższe- 
r. a .nimmum egzystencji z 1.500 do 2.500 zł. 
oraz dalszego zróżniczkowania stawek dla tego 
podatku.

Do projektu ustawy o uiszczeniu podatków 
w naturze oraz odnośnego rozporządzenia wy­
konawczego zgłoszono poprawkę, obc-jmującą 
żądanie wprowadzenia c rynnika sanwządu  
gospodarczego do Komitetów powiatowych 
Nadto podkreślono konieczność wydania szcze­
gółowego rozporządzenia, dotyczącego rozdzia­
łu  zebranych produktów, który to rozdział ma 
normować rozporządzenie ministra pracy w po 
rozumieniu z min. spraw wewn. po zasięgnę 
ciu opinji właściwych Izb przemy słowo-hadlo- 
wych. Do projektu ustawy o opodatkowaniu 
wina i miodu ‘yconcgo wysunięto postulat 
ochrony przemysłu krajowego, który może być 
zagrożony przez importerów zagranicznych.

Projekt ustawy o zmianie niektórych post a" 
r.owień ustawy o państwowym podatku docho­
dowym przyjęto ze wskazaniem k  snu-rzoomi 
iwgoći.rena tegoż projektu z przepi-ami nowej  
ustawy o spółkach akcyjnych.

Projekt ustawy o uregulowaniu ob-otu eu 
krem nip wywowa.ł dyskusji, ani zastrzeżeń.

U N IER U C H O M IEN IE  PIE C Ó W  „L A U R Y ".

W bucie . ,i,aura“ w Siemianowicach zatrzy­
mane zostały przejściowe na okres 10 dni piece 
łiartiuiow.skie 50-tono.we w  staliwni. Unieru­
chomieni* tych pieców ma na celu lokonauie 
remontu.

W Rosji f t a i i co 3 dz B'i
Sowietom grozi w tym roku oslry kryzys 

fypałowy. W przewidywaniu tego kryzysu wła­
dzo -centralne wydały już szereg zarządzeń osp 
czerlniościowycli. zmierzających do złagodzenia 
sytuacji w Moskwie. Narazle wydano pozwo­
lenie domom i biurom na opalenie lokali co trze­
ci dzień. Koleje żelazne i przed,s-iębiorrtwa prze­
pływowe otrzymały raz,-porządzenie, aby swoje 
kontyngenty opałowe zredukowały* o 10% Nie­
które fabryki i zakłady przemysłowe przerzu- 
o-ii'tT się z węgla na  inne tańsze środki opałowe. 
Wreszcie wspólna uchwala partyjna komisji 
kontrolnej i włościańsko-ijobotni-czei inspekcji 

Iz dnia 3 bm. ogłasza 3-mrestęoziną WaAkę o eko-

wiozący 12.000 ton benzyny w 50 wagonach-cysternach z drugim pociągiem towarovym . 
Lokomotywa j pierw sze wozy pociągu benzynowego wyskoczyły z szyn i uległy zupełnem u 

rozbiciu. Z personelu pociągowego zostało pięć osób zabitych i kilku rannych.

O D  W T O R K U  I Najnowszy sensacyjny film dźwiękowej produkcji „U niw ersału" na
rok 1932 z niezrównanym królem cowboyów

6 października
W K inoteatrze

i w i r w  f i l m i e  p .  t .

Temg. akcji I Świetna gra! Humor! Sensacja! 
_ Nad program doskonały firn: „BOHATERSKI DZIENNIKARZ". 
Wspaniały zespół orkiestry salonowej-

Poezątek przedstaw ień o godz. 5 — 7 — 9, w niedzielę i św ięta o godz, 8 — 5 — 7 — 9.

W Austrji obii!; .ono pensie o 4-6 procent
Parlament austrjacki uchwalił w drugiem 

i trzeciem czytaniu ustawę o sanacji budżetu 
w£zystkiemi grosami przeciwko głodom klubo 
HcimweKry.

Ustawa obniża pobory funkcjonarjuszów 
państwowych o 4%, 5% i 6%- Specjalne dota­
cje mają, być w r. 1932 i 1933 zupełnie skre­
śl on?,. Pobory poboczne będą zniżone o 15%. 
W ciągu najbliższych fi miesięcy nie mogą być 
przyjmowani no w i urzędnicy. Weihimek do ar-

m w muiwiBii.iaii ggg

uomję wpaht, powołując specjalną komisję, któ­
ra  ima śledzić wykonywanie zairzadzeń oszozę 
linościowrcb.

K O L E JE  A U ST R JA C K IE  PO D R O ŻEJĄ .
Generalna dyrekcja k-olci austrjackich za- 

pToponowała rządowń podwyższenie taryfy oso­
bowej o 20%. W ruchu towarowym mają być 
podwyższone taryfy od poszczególnych towa­
rów, mian-or icie: od benzyny surowej, ryb, mię­
sa. ziemniaków —  przez przesunięcie stawek o 
jedną klasę wyżej. Taryf węgla i koksu mają 
być podwyżc zono, ponad odległość 77 kim., o 
12 groszy za każde 50 kim. Przy tom zauważyć 
należy, że taryfa kolejowa przez Lundemburg 
do Wiednia nie będzie tą  podwyżką doknięta. 
Poniad+o jest planowane 50%-we podwyższe­
nie opłat poborowych.

NAFTA SOWIECKA DLA CHIN.
S-zanghaj PAT. Sowiecki Trust Naftowy 

(Soju.nef) powadzi rokowania w .sprawie sprze­
dania na rynku chińskim przeszło 1.500.000 
galonów nafty umesięczmic

faji austrjacki ej ma być zain’cchany do 30-go 
września 1932 r.

Na skutek powyż.szyeh zarządzeń uzyelk* 
się 80 milj. szylingów. Z zarządzeń podatko­
wych należy podnieść, że do końca, roku 1933 
zaprowadzone będą: ogólny podatek kryzyso­
wy, podatek kawalerski w rozmiarach 20% po­
datku dochodowego i podatek majątkowy 
w wysokości 60% dotychczasowych stawek- 
Nadto uchwalono przedłożenie nadzwyczajne­
go dodatku do podatku od cukru '■ piwa. Poda­
tek’ od benzyny podwvższouy został z 13 na, 30 
igr- od kg., nadto został zaprowadzony poda­
tek’ komunalny od automobili i autobusów. Na­
stępne postanowienia tej ustawy zarządzają 
obniżenie poborów urzędników krajowych po­
wiatowych i .gminnych. Kraje obowiązane są 
przedsięwziąć takie samn redukcjo płac. jakie 
zastosowano do urzędników państwowych. 
Gminy, a w sz-czegćilnoiści ITiedeń. będą miały 
możność do 1 listopada 1931 r we własnym 
zafcrosip uregulować pobory 'woirh funkcjo- 
narjus-zów; o ile to nie nastąpi do tego terminu. 
Wówczas hędą urzędnicy gminni podlegali tym 
samym postanowieniom, co urzędnicy pań­
stwowi.

a a

PO W A K A C JA C H

Czy państwo byli w tym roku w górach? 
Nie, tam eony były wa. wysokiu 
W takim razie państwo byli zapewno nad 

morzem?
Nie, tam cepy były za słone.

Pro ń\ ustawy aptekarskiej.
Projekt ustawy aptekarskiej był przedmio­

tem obrad konferencji odbytej w Izbie Przemy­
słowo-Handlowej we Lwowie w dniu 29 wrze. 
śnią br. pod przewodnictwem wiceprezesa J. 
Litw inowicza. Na podstawie referatu Biura Iz­
by. rozwinęła się dyskusja, w której wzięl: 
udział ze strony aptekarzy prezes Izby Apte­
karskiej Mr. Ehrbar oraz aptekarz Kajetano- 
wicz. zaś zo trony aroguerzystów, Mr. Pa-rieer. 
Zasadnicza różnica zdań wyłoniła się odno­
śnie do kwes^ji zastrzeżenia wydawania leków 
aptekom. Podczas gdy 4 'owiem przedstawiciele 
aptekarzy doimaga&i się zastrzeżenia wydawania 
wszelkich leków aptekom, przedstawiciel dro- 
guerzystów wyraził życzenie, aby aptekom za­
strzeżone było wydawanie jedynie leków spo­
rządzonych na podstawie rerept.

 o0o-------
Giełda krakowska.

Kraków (PAT). Giełda Bez obrotów,
ÓĘ4CJALNA G IE ŁD A  W A LU TOW A .

Warszawa (PAT). Gihłda. Waluty: t)olar 
8.91, 8.93, 8.89.

Dewizy: Be.gja 124,80. 125,11, 124.49, — 
Gdańsk 173.85, 174-28. 173 42, — Holandią 
359.50, 360.40, 858.60; — Londyn (S4.0C i 33.90 
33.99. 33,81; — N, Jork 8.925, 8.949, 8.905; te­
legraficznie 8.929, 8.y49. 8.909: — Paryż 35.17, 
35.26: 35.08; — Praga 26,42; j 26,48, 26.36; — 
Szwajearja 174,60, 175,03, 174.17.

K URSA  O B LIG A C JI.
Akcje: Bank Polski 111.
Pożyczku 3% budowlana 29; 4.T inwesty­

cyjna 71.50, ta sama seryjna 74. 75, 74; 5% 
konwersyjna 42.50, 1% stabilizacyjna 51;
53.25; 52.50; 10% kolejowa '59,75; Listy zas+. 
B. G. K. 8% -owe 94, 7%-owe .83.25

G IE ŁD A  W  ZURYCHU
Zurych (PAT). Giełda: Paryż 20,16, Lon. 

dyn 19.50, N. Jork 511.50, Belgja, 71,60; Wło­
chy 25,90; Hiszpanja 46.00, Holandja 205.40, 
Berlin 170.80. Sztokholm 120; Oslo 113; Kopen' 
haga 113; Sofja 3.70; Praga 15.10; Warszawa 
57.20; Budapeszt 90.0214, Białogród 8,95, 

AtPDy 6.65 Bukareszt 3.05.

Środa 7 października.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd pras’*} 

11.58 Sygnał czasu; 12.10 Komunikat meteor o, 
logiczny; 12.15 Płyty; 15.05 Komunikat gospo­
darczy; 15.45 Pogadankę dla chorych w szpi­
talach wygłosi ks. W. Szymbor, superjor Księ­
ży Misjonarzy; 16 Lekcja angielskiego; 16.20 
Odczyt ze Lwowa; 16.40 Płyty; 1.7.10 Odczyt
i koncert; 18.50 Rozmaitości; 19 Świetlica e tn>  
leefca; 19.15 „Skrzynka’1 i giełda rolnicza: 19.25 
Program na dzień następny; 19.30 Płyty; 19.45 
Pras. Drm m ik Radjowy: 20 Feljeton muzycz­
ny; 20.15 Transmisje z Warszawy; 22.15 Pły­
ty; 22-30 Od1 :zyt p. f. „Some persoual element* 
in the life and works of Joseph Conrad1’, wy. 
głosi dr. R. Dyboski, pTof. Un. .Tag.; 22.45 
Transmisje z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 15-15 Lwowski kącik har­
cerski; .15.25 Muzyka, z płyt i komunika® L. 8 
G.; 16.20 „Polowanie na jelenie", wygłosi red, 
R Wacek. Transmisja na wszystkie stacje pol­
skie; 16.40 Pieśni poiskm y wykonaniu p. R. 
Cyganika i koncert na cytrze p. Al. Ropickie. 
go. Akomp, o. T. Seredyński; 19-25 .Nowości 
lotnicze" w opracowaniu inż. E Rolanda.; 23 
Muzyka taneczna z kawiarni ..Szkockiej". Jazz. 
Tango-Symphome Band pod dyr. u. Glasborga

Warszawa (1411.8). G 11.40 Przegląd pra- 
ay: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państw. Instytut Meter.; 12.15 
Płyty: 14.45 Płyty; 15.05 Komunikat gosnodar 
czy; 15-15 Komunikat; 15.25 Skrzynka poczto­
wa: 15.45 Komunikat dla żeglugi i rybaków* 
15.50 Płyty. Pieśni w wyKcnaniu Galii-Ourck 
16 Lekcja angielskiego; 16.20 Odczyt ze Lwo­
wa: 16 40 Płyty. Utwory fort. w wykonaniu 
Paderewskiego; 17.10 Odczyt; 17.35 Utwo-y Fr- 
T,eliara w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. 
.T Ozimińskiego; 18.50 Rozmaitości; 19.15 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.25 Pro grani 
na dzień następny; 1930 Komunikat Tow. dc 
Zachęty Hodowli Koni w Polsce; 19.35 P łyty 
Gitary hawajskie; 19-45 Pras Dziennik Radjo 
wy; 20 Feljieton muzyczny; 20.15 Polska mit. 
zyka ludową w wyk. orkiestry A. Stromncrgą; 
21 Kwadrans literacki. „Admirał" J. Kaden*. 
Bandrowskipgo; 21.15 Koncert kameralny p<* 
święcony utworom Kr Schuberta. Wyk. Fwar­
tev Dulbiskiej; 22.15 Płyty; 22.30 Odczyt z K ra­
kowa; 22.40 Komunikaty; 22.45 Pras. Dziennik 
Radjowy; 23 Muzyka taneczna z sali Malino­
wej hotelu Bristol

Katowic* (408.7). G- 14.45 Komunikat Pol­
skich Związków Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskie­
go; 14.55 Intermezzo muzyczne; 15.15 Koimuri- 
ka t Zw. Wynalazców; 15.25 Skrzynka po "Mo­
wa Korespondencję bieżącą omówi p. SK. Stecz 
kowski; 1905 Odcinek powieściowy, 19.30 Mgr. 
St. Turski: „Mgławice".
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Jugosławia zabiega o pożyczkę 
we F ra n c j i, '

'■'Si

celem zasilenia funduszu pomocy bezrobotnym.

;r
t P a ty i 5 października. Dziennik socialistycz 

'f ly :„PopuIaircM donosi, że jugosłowiański mini­
ster skarbu Juriez przyjechał ćlo Paryża oeleiii 
podjęcia pcrtraktacyj z finansistami francuski, 
rui w sprawie uzyskania pożyczki tub kredytu 
w wysokości 430 nr Ronów franków. Podając 
tę wiadomość, organ socjalistyczny zwraca się 
ostro przeciw udzieleniu, nowych kredytów 
„rządzonej po dyktatorsku, a zatem nie pefda- 

.-dającej zdolności płatniczej — Jugosł.jwji1’. 
Dziennik zwraca dalej uwagę, że obligacje po­
życzki jugosłowiańskiej, wydane w Jipcu po 
kursie S7 procent, dziś notowane są w Paryżu 
po kursie 68 procent.

Czy po kład złota dla banknotów 
będzie obniżony?

Bazylea, 5 października. Generalny dyrek!or 
Międzynarodowego Ranku W ypłat Qii<?suav 
upoważni szwajcarską agencjo Udeg; a liczną 
do zdementowania pogłoski, jakoby opracował 
pian zmierzający do ogólnego c’>n:żtn:a pod" 
kładu zlotu dla banknotów <ibiogowoyh. Spra­
wa ta będzie niewątpliwie omawiana na sesji 
gubernatorów emisyjnych, jaka się rozpoczyna 
W dniu 12 bm. jednak Quesnay n:e nta zamiaru 
przedkładania Radzie konkretnego projektu.

„Oas andere Deutsch!and“  oskarżono 
o zdradą stanu.

f Warszawa, 5. 10. (Tcl. w].). Znano pismo 
pacyfistyczne niemieckie „bas Andoro Dentsch- 
land“, wychodzące w Essen, zosbil.) pociągnię­
te  do odpowiedzialności przez iwakurat.-ra za 
zdradę stanu. Powyższe pismo ogłosiło rewela­
cyjny artykuł o istnieniu Grenzschutzu, które­
go ćwiczeniami nad granicą polską kierowali 
czynu] oficerowie Reichswehry.

Nowa partja socjalistyczna w Niemczech.
Berlin (PAT). Dzisiaj obradowała, tu kon­

ferencja, opozycyjna posłów socjalistycznych 
pod przewodnictwem Seideirtza i Kohetdelda- 
;Na konferencji tej nastąpiło ukonstytuowanie 
cię nowej socjalistycznej partji robotniczej 
w Niemczech. W  obradach uczestniczyło 88 

delegatów poszczególnych krajów związko­
wych oraz 123 gości. Znany przywódca socja­
listów  francuskich, Lrdonbour, wystosował na. 
^konferencje tę pieiuo w  którem ogłasza akces 
do ^nowoutworzonej partji. Od 1 listopada wy­
chodzić będzie w Berlinie codzienny organ opo 
zycyjny pt. ..Soziilisehe. Arlieitcrztgd', a nowa 
•partja zgłosi przystąpienie do 2 ej Tdiędzynnro 
dówki socjalistycznej.

Nowy sukces lotniczy Amerykanów.
Nowy Jork 5 października. Lotmcy amery­

kańscy Pa.nghorn i llcnulon, którzy wczoraj 
Irano wystartowali z Japonji do Ameryki, po 
'przelocie Oceanu Spokojnego wylądowali dziś 
po południu w  W cnnrdieo w stania Washing­
ton. Dokonali oni pierwsi przelotu Oceanu Sp» 
hojnego r,a przestrzeni 8.400 kilometrów w prze 
ciągu 41 godzin. Przelot ułatwili oni sobie 
w  ten sposób, żo zaraz po wystartowaniu z Sn- 
musziro w Japonii, odczepili od aparatu i zrzu­
cili podwozie, służące do lądowania, aby w ten 

i sposób zmniejszyć ciężar aparatu. Lądowanie 
jw Wenarc-hce było z tego powodu bardzo trii. 
iifine i niebezpieczne. NDisicli też, dzielni letnicy 
sachować wszelkie środki ostrożności, aby .nie 
Isginąó u  celu. Tuż przed lądowaniem wypuścili 
g e  zbiorników resztę benzyny, aby podczas 
zetknięcia się z ziemią, nie spowodowała wybu- 

I chu. poczem lotem ślizgowym krążyli wolcól 
| lotniska, obniżając się powoli. Zetknąwszy się 
r. ziemią, aparat omal nie wywrócił sin do gó- 

;ry  dnem. przechyli! sin następnie na bok. za­
wrócił nagle, wzbijając w gćrn tumany pyłu 
i  wreszcie stanął na. miejscu. Obaj 1 lnicy wy­
szli zupełnie zdrowo i cało.

,.AKRON“ AMERYKAŃSKI DWA RAZY 
W IĘKSZY OD ZEPPELINA.

Waszyngton. (PAT) M inisterstwo m arynar­
k i ogłosiło przetarg na budowę olbrzymiego 
[hangaru d la  sterowoów w* mieście Sunnyvaln 
w Kalifornii. H angar ten, w edług oficjalnych 
ogłoszeń, pomieścić m a dw a sterówce o po­

jem ności 11 miljonów stóp sześciennych. Wy­
nika z tego, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zamierza wybudować stcrowicc dwa razy 
większy, niż „A kron", mający 6.300.000 m3, 
w yli blisko dwa razy większy od Zeppelinów.

KLĘSKA POŻARÓW W STANACH ZJEDN.
Waszyngton (PAT). Według obliczeń mini­

sterstwa spraw wewnętrzn. wr przeciągu estat- 
t niego roku pożary zniszczyły przeszło 52 mil­
iony akrów lasów w Stanach Zjednoczonych, 
Pożarów było 191.000.

Berlin, 5 października. W gmachu konsu­
la tu  polskiego przy Kurfeuerstenisrr. w Perli- 
inie niewykryci sprawcy wybili kilka szyb w ok 
nach. Po dokonaniu czynu sprawcy zbiegli.

Warszawa 5. 10. (Tcłef. wł.). Biiż.sz analiza 
środków, mających zabezpieczyć Naczelnemu 
Komitetowi Zwalczania Bezrobocia sfinanso­
wania akcji pomocy dla bezrobotnych, wyka­
zała potrzebo wynalezienia nowych źródeł do­
chodowych. Tom ltowcm źródłem będzie wpro 
wadzenie dodatkowych opłat od niektórych 
przesyłek pocztowych.

Z dniem 13 b. m. zostaną wprowadzone na 
okres 6 miesięcy następujące dopłaty dodatko­
we: 10 groszy do listów zwykłych i kart pocz­
towych, 15 groszy do opłat za przesyłki pole­
cone i korespondencje poleconą, wreszcie do

Ryga (RAT). Obliczenie głosów ukończono, 
ogójom glosowało 215.000 osób, czyli o prze­
szło- 5.000 mniej niż przy wyborach po przód' 
•nich. Dla uzyskania mandatu wymagana jeet 
ilość 10.200 głosów. Lista polska zebrała 5.07C 
gtosów i niema widoków na otrzymanie manda­
tu w Rydze. Jest to jednak poważny przyrost 
głosów polskich, gdyż jak wiadomo, przy 
ostatnich wyborach do rady miejskiej, lista 
polska zebrała zaledwie 3.205 głosów'.

Według prowizorycznych danych, wyniki 
wyborów7 przeszły oczekiwania i ■wywołują po­
ważne zmiany w układzie sit. Wszędzie <k’.jO się 
zauważyć spadek głosów, oddanych na listę 
związku chłopskiego. Socjaliści stracą prawdo-

Wiedcń 5 października. Austrjscki minister 
ckarbu dr. RndHch podał się do dymisji. Ustą­
pienie swo dr. Rcdlidi motywujo tenr, żo jako 
człowiekowi bezpartyjnemu jest mu niezwykle 
trudno pozostać na tem stanowisku w rządzie 
wybitnie partyjnym. Prezydent związkowy Mi-

Paryż 5 października. Dawny prcmjer fruń. 
-cuski i  znany ekonomista Cud kum wypowie­
dział się wczoraj w kwcstji francuskiej sy­
tuacji finansowej, k tórą  nazwał nie dającą po­
wodów do zbytniego optymizmu. Początkowo 
kapitał stroni! od Francji, dziś do ulej nap.ywa, 
a jutro może znów odpłynąć. Należałoby się 
z zaniepokojeniem zapytać, w jaki sposób ma 
być zrównoważony budżet francuski w latach 
najbliższych. Byłoby złudzeniem -sądzić, żo 
spłaty rcnaracyjuo rychło podjęto zostaną w ro 
zmiurach i formio początkowo ustalonych. Nie­
wątpliwie kwestja długów wojennych wspól-

Londyn 5 października. Izba lordów na' dzi- 
siejszem posiedzeniu przyjęła projekt ustawy 
skarbowej, k tóry  następnie został podpisany 
przez króla i stał się ustawą. W ten. sposób 
cała ustawa oszczędnościowa rządu angielskie­
go we wszystkich częściach weszła już w życie 
jako program rządu w kierunku przywrócenia 
równowagi budżetowej.

PRZEDSTAW ICIEL LABOTJR PARTY 
O „SZALE" TARYFOWYM.

Londyn. (PAT) W czasie odbywającej sic 
konferencji dorocznej Labour P arty  przem a­
wiał prezes narodowego komitetu wykonaw­
czego Labour arty, F irs t, k tóry wspomniał

AMNESTJA DLA WSPÓLNIKÓW ZAMACHU 
NA WOLDEMARA S A.

Kowno. (PAT). Władze niemieckie skróciły 
•karę wiezienia wspólnikom Pleczkajtisa, którzy 
w r. 1929 przygotowali nad granicą niemh cko- 
li.te.wską zamach na powracającego z Genewy 
Woldcmnra.sa. Zamach nic powiódł się. a PJecz- 
ka.jt.is i jego spólnicy zostali skazani na długo­
letnie kary. Obecnie władzo niemieckie zwolni­
ły przed terminem z więzienia spóTmków Pleez- 
kajtisa, jogo samego jednak nie ułaskawiły.

KRWAWE WYBORY NA PREZYDENTA 
CHILE.

Nowy Jork  5 października. Z Santiago de 
Chilo donoszą, żo wczorajsze wybory na prezy­
denta republiki Chilo były bardzo burzliwe. 
W różnych miejscach kraju doszło do Krwa­
wych starć między przeciwnikami polityczny­
mi, któro pociągnęły za sobą ilczne ofiary jy za

cplat za paczki, do wypłaconych przekazów, 
do wypłat czekowych, oraz dla druków zostaną 
wprowadzone dopłaty w wysokości od 5 do 50 
groszy. Ponadto wprowadzona będzie dodatko 
wa oplata do miesięcznych abonentów Polskie­
go Rad ja w wysokości 30 groszy za czas od 
listopada do kwietnia włącznie, oraz na ten sam 
okres specjalna dopłata do każdego telefonu.

* :;S *

Warszawa 5. 10. (Tełcf. wl.). Ministerstwo 
Komunikacji przystąpi w najbliższym czasie 
do nowego wydania taryf kolejowych.

podobnie dwa mandaty na rzecz komunistów. 
Natomiast wzrosną wpływy centrum demokra­
tycznego oraz grupy Skujenioka i drobnych 
partyj.

Ostateczny wynik wyborów komunalnych
w pow. ezesko-cicszyńskim i frrszktaekhn.

M orawska Ostrawa. (PAT) Ostateczny re­
zultat wyborów komunalnych w powiatach 
czesko-oieszyńskim i fryszlackun przedstawia 
się następująco: Na ogólną liczbę 810 m anda­
tów (780 w r. 1927), Polacy zdobyli 372 (318), 
komuniści 113 (98), Ozcsi ‘273 (279), Niemcy 
21 (25), Ślązakowi') 27 (26), żydzi 4 (1).

ministra skarbu powierzył kanclerzowi Bure- 
schowi. Dr. Redlich pastow ał tekę ministra 
skarbu od lipca b. r. Jest on z zawodu profe­
sorem uniwersytetu i już raz był ministrem 
skarbu w ostatnim rządziio monarehji austro. 
węgierskiej.

czo większy błąd popełniła Francja, wpisując 
sumy pochodząc© z wykonania planu Younga. 
do rubryki stałych dochodów budżetowych i 
dziś widzi się zmuszona do wypełniania luki 
wpływami, których źródła nio są jcszczo dosta- 
tecznio jasne.

TRANSPORTY ZŁOTA NADCHODZĄ.

Paryż 5 października. Na pokhidzio parow­
ca niemieckiego „Europa", przybył wczoraj 
z Ameryki do Cherbourga dalszy transport 
złota, przeznaczonego dla banków panvkich. 
Oczekiwany jest dziś transport złota także 
z Ameryki.

o publicznej kontroli banków, niebezpieczeń­
stwie dyktatury oraz o „szalo" taryfowym. 
Następnie mówca zaatakował polilykę oszczę­
dnościową rządu, która — jego zdaniem — 
narusza zasadę równości poświęceń.

Przed rozwiązaniem parlamentu 
angielskiego

• Londyn 5 października. Ogólnie liczą się. 
:żo rozwiązanie parlamentu angielskiego i roz­
pisanie nowych wyborów nastąpi we środę lub 
czwartek bieżącego tygodnia. Dzienniki sądzą, 
ż.e ostateczna decyzja, w tej sprawie zapadnie 
na dzisiejszej radzie ministrów.

bitych i rannych". Wedle dotychczasowych do­
niesień. w toku walk 10 osób zostało zabitych
i ponad 60 ciężko rannych. Prezydentem repu­
bliki -został wybrany kandydat partji konser­
watywnej, dawny profesor prawa, Esfeban 
Monte. o.
RESTRYKCJE FINANSOWE W FINLANDJI.

Helsinki (PAT). Prezydent republiki fińskiej 
wydal dekret, zaprowadzający pewne restryk­
cje w kupnie walut zagranicznych i wywozie 
marki fińskiej. Dekret ten obowiązywać będzie 
do d n a  31 grudnia Tb.

Helsinki (PAT). Bank fiński i Federsl Re- 
serve Bank w Nowym Jorku zawiadomiły, żo 
gotowe są oddać do dyspozycji banku fińskie­
go kredyty w frankach i dolarach.

 oOo------
W arszawa, 5. 10. (Telef. wł.) M inister Za­

leski był przyjęty na dłuższej rozmowie przez 
P- p rem jera  P ry  stora.

Gen. Ry:-z Śmigły zerwał z grupą 
pułkownikowską?

W arszawa, 5. 10. (Telef. wł.)' „Wieczór 
W arszawski" utrzymuje, że skutkiem  rozgar- 
djaszu, jaki zapanował w grupie pułkowui- 
kowskiej, m iał się z nią rozłączyć gen. Rydz- 
Śmigły. Stara się go zastąpić pułk. UIrycli. 
Poważny rozdźwięk m iała wywołać spraw a 
desygnowania .Miedzińskiego na fotel wice­
marszałka Sejmu. Na naradach u  pułk. Sław­
ka kandydatura ta upadła i desygnowno p. 
W acława Makowskiego. Ile  w tj'ch pogłoskach 
prawdy, trudno stwierdzić.

Red. Krzywoszewski o sytuacji 
teatralnej.

Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.)". Red. Krzywo, 
szewski wystosował do prezydenta stolicy list, 
w którym pisze, że w warunkach obecnych 
uruchomienie Teatrów Narodowego, Letniego ] 
Nowego w najbliższym czasie stało się niemo* 
żliwe, zwłaszcza że delegacja aktorów znalazła 
■poełueh u pewnych przedstawicieli rządu, raa 
dy miejskiej a nawet magistratu. Wobec tego 
red. Krzywoszewski składa na ręce prezydenta 
Słomińskiego oświadczenie, że w każdej chwili 
gotów jest zwolnić zarząd miasta od zawartej 
z nim umowy.

TROJEKT PODWYŻKI PODATKU 
DOCHODOWEGO.

W arszawa, 5. 10. (Telef. wł.) W e środ$ 
o godz. 10.15 odbędzie się posiedzenie Sejmc* 
wej Komisji Skarbowej, na którem  omawia* 
ne będą projekty, dotyczące podwyższenia po» 
datku dochodowego.
PODROŻ INSPEKCYJNA MINISTRA R0BÓ1 

PUBLICZNYCH.
Poznań. (PAT) Dziś rano m inister robóf 

publicznych gen. Norwid-Neugebauer wyje* 
chał wraz z otoczeniem przez Oborniki do Ro.. 
goźna, gdzie dokonał inspekcji prao przy ro *  
budowie W ielkiej Wełny, poczem powrócił dd 
Poznania. Po zwiedzeniu inspektoratu dró.sj 
wodnych i nowej elektrow ni wojskowej, pi 
m inister udał się do pobliskiej Mosiny, gdzi« 
dokonał inspekcji prac przy kanale  mosidP 
skini. Zaraz polem o godz. 14 p. m inister o r t 
jechał do Warszawy.

PRZESUNIĘCIA W ARMJI.
Warszawa 5, 10 (Tel. wł.). Dowódca pierw* 

czego pułku szwoleżerów pułk. Karcz przecho­
dzi do Min. Spr. Wojsk, na stanowisko szefa 
Departamentu Kawalerjf, zaś stanowisko po 
n:m obejmie pułk. Trzaska-Durski. Poprzedni 
szef Dop. Ktfwalerji pułk. Brochowicz-Lewińskf 
oddany został do dyspozycji min. spr. wojsko, 
wy cli.

P0SEL NIEMIECKI W WARSZAWIE 
WYJECHAŁ NA URLOP.

W arszawa, 5. 10. (Telef. wł.) Poseł nie­
miecki przy rządzie polskim  von Moltke wy­
jechał na urlop wypoczynkowy. Sprawam i 
poselstwa kieru je  jako charge d ‘ affaires 
radca von Riutelen.

PRZED PROCESEM BRZESKIM.
Warszawa, 5. 10. (Teł. wł.). Władze przyeLą 

piły do procesu brzeskiego za znacznym poś­
piechem. O pośpiechu może świadczyć wypa* 
dek, jaki się zdarzył przy przesyłaniu aktu 
oskarżenia b. posłowi Sawickiemu. W akcie 
tym brakowało 5 kartek. P. Sawicki zwrócił 
ten niekompletny akt oskarżenia 1 oświadczył, 
że po otrzymaniu całkowitego aktu zgłosi 
w terminie tygodniowym sprzeciw.
LOTNICZKI POLSKIE WYSTARTOWAŁY 

W WARSZAWIE.
Warszawa, 5. 10. (Tel. wl.) ,W dniu dzisiej­

szym po południu przybyły do W arszawy dwie 
lotniczki pp. Sikorzanka i Olszewska, które 
odbywają pierwszy raid lotniczy kobiecy doo­
koła Polski. We wtorek lotniczki udadzą się 
do Torunia.

WYGRANE.
Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.), Podczas dzisiej* 

szego ciągnienia Państwowej Loterii Klasowej 
padły wygrane: 50.000 zł. na nr. 57.3-19, 5.000 
zł. na nr, 32.706, 125.922, 185.198, 2G3.59S 

 ooo •
Berlin 5 października. Na stacji Kolejowej 

Rottenbaeh w Lesie Turyńskim zderzyły e’ł  
dwa pociągi osobowe, skutkiem czego 13 p'>* 
drożnych odniosło cięższe lub lżejsze rany.

Londyn 5 października. Z Tokio donoszą* 
żo wobec wzrostu nastrojów antyjapońskiclj 
w Szanghaju, wysiano tam z JapoDji 4 okręty 
wojenne.

Berlin 5 października. Socjałnc-demokrą. 
tyczny poseł do Reichstagu, Siemsen, wystąpi! 
z niemieckiej partji socjalno-demokratycznej i 
przeszedł do nowej partji, utworzonej wczoraj 
przez Seydewitza, E-oscnfelda i Eeksteim , pod 
nazwą „Socjalistycznej partji pracy Niemiec".

Londyn, 5 października. W Searborough 
rozpoczął sic dziś doroczny kongres partji pra­
cy, w którym bierze udział 800 delegatów 
z Wielkiej Brytanji.

Przcsunląoa wśród partyj łotewskich.

iustrjackiego ministra skarby

klas przyjął jego dymisję i sprawowanie agend

Polityk i ekonomista o sytuacji finansowej Francji

■winna jest obecnego kryzysu światowego. Jesz

Ostatni krok do sanacji budżetu angielskiego
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„ S a z  B € $ B
— Pięó m inut po ósmej, stwierdziła, na 

%egarku; —  i śpi. Szczęśliwy'... Zazdroszczę 
mu tego, —  w estchnęła.

Daisy w dalszym ciągu  cierpiała na bez­
senność, a  ostatn ie  przejścia w strząsnęły  
r ią  do głębi. Jack . jej najw iern iejszy  sojusz­
n ik , jej w ypróbow any przyjaciel... tó e .ź y li 
W czorajsze wieczorne dzienniki przyniosły 
wiadomość, że E dgar Low ter, jeden z dwóch 
delegatów , k tó rzy  nie opuścili g ra n :c Rosji 
wraz z pozostałym i dziennikarzam i, popeł­
nił sam obójstw o w.. Tulc? Fedor Yiusanow 
zakom unikow ał fę sm utną 'wiadomość sw o­
im gościom  i w yraził im słowni współczucia 
z pow odu śmierci sym patycznego rodaka, 
D aisy  nie w ierzyła an i trochę w t o ‘sam o­
bójstw o. Przeczucie .mówiło jej, żc Ja c k  

zginął wcześniej, i od ku li bolszew ickiej, i 
nie w  Tule, lecz tu ta j, u stóp tego p onure­
go domu, w  ową noc, k ied y  przyniósł jej 
e lek tryzu jąca  w iadom ość, że w padł na  trop  
praw dziw ego S talingradu . Przecież słyszała 
huk w ystrza łu , po k tó rym  n as ta ła  grobowa 
cisza. W ted y  go zabito, a  trupa, wywieziono 
zapewne do T uły , odległej od M oskwy zale­
dwie o 160 Kilometrów, i tam  upozorow ano 
sam obójstwo.

D aisy  nie w atp iła , że R usanow . jeżeli 
nie b ra ł udzia łu  w  te j perfidnej grze. to 
w każdym  razie  znał doskonale s tan  fak ­
tyczny . W ięc nadludzkim  w ysiłkiem  zmiesi­
ła  się, żeby nie odtrącić ręld. M oskala, od­
dać mu uścisk  i podziękow ać za w yrazy  
współczucia.. N ie da ła  poznać po sobie, że 
Sw rzekomy E d g a r L ow ter nie jest dla niej

człowiekiem  zupełnie obcym  z którym  po­
za przynależności do te j sam ej narodow ości, 
nic jej abso lu tn ie  nie łączy. S tara ła  się do­
rów nać w obłudzie profesorow i i nie w y­
padł? z roli aż do końca  rozmowy.

Dopiero gdy  pow róciła do swojej syp ial­
ni, opuściły ją  siły. Św it zasta ł ją  sp łakana, 
w yczerpaną, skuloną na podłodze pod 
oknem , gdzie p rzesiedziała cała noc'.1 Po ran 
nej kąpieli, k tóra ją, odświeży la i przyniosła 
pożądane odprężenie nerw ów . D aisy zaczęła 
obliczać szanse swojego przedsięw zięcia. 
Z polecenia swoich zwierzchników’ miała 
stw ierdzić, czy S talingrad  opisany przez Ka 
rola W ebera, istnieje napraw dę, ustalić jago 
położenie geograficzne i zbadać rozm iary 
produkcji jega tajem niczych fabryk ‘chem i­
cznych: to była joj m isia oficjalna. Lecz 
D aisy in teresow ał "Stalingrad przede w szyst­
k i m  dlatego, że tam spodzie w ła  się zna­
leźć swojego m ęża, k tó ry  przed -zoR.ionni 
la ty  zaginął na pograniczu Rosji; i to b \ ła  
jej głów na m isja, to był jedyny powód, 
dlaczego porzuciła  cihy dom teścia st? rusz 
k a  i wystąpiła w- szeregi ..Tntelligencu Ser- 
vicfe“ .

Z początku  w szystko  zapow iadało się 
ja k  najlepiej. W yjazd delegatów  prasy eu­
ropejskiej do B osji, zaproszenie profesora 
pobyt pod jego dacbjęm. umizgj. form alne 
ośw iadczyny podstarzałego  wielbiciela, 
w spółpraca z n iezastąpionym  Jackiem ,... 
w szystko to  napaw ało  ją  otuchą i pozw alało 
w ierzyć w  pom yślny w ynik  podróży do ser­
ca  Rosji. Tem  doldiw iej odczuła w eiw sze 
niepow odzenia. D elegaci pozwolili sobie za­

m ydlić oczy byle czem,. ^odjechali, paok 
zginął tragicznie, jego zastępca, zJyy.naćfro- 
ny  przez m iejscow y oddział w yw iadu a n ­
gielskiego, nie wierzy} zupełnie w .śm ienie

S talingradu  i nie wysilał się zbytnio, wkoń- 
cu to, co początkow o uw ażała za najw ięk­
szy sukces, to jest. zbliżenie się do profeso­
ra. korzystan ie  z jego gościny, okazało się 
ku lą  u nogi i fatalnie krępow ało swobodę, 
częstokroć uniemożliwiało D a.sv  spotkanie 
z konfidentam i, ba, naw et z Jack iem , k iedy  
żył jeszcze, i z jego zastępcą obecnie

—  Nie w ybrnę z tego. —  w yszeptała, 
załam ując ręce. Coraz częściej napada ła  ją  
pokusa, by zagnać w o tw arte  k a r ty  z p rofe­
sorem. — No niezupełnie znów, w- o tw arte 
k a rty . O mej oficjalnej misji nic dow-ie się 
nigdy! —  Zam ierzała ir.u powiedzieć to tyl- 
kfLu.że. skorzystała  z jego zaproszenia i przy­
była do Rosji w tym  celu, by odszukać k o ­
goś bardzo jej b liskiego^—  I znow n.nie m o­
gę, wyznać całej praw dy. Powdeiu, że deor- 
ge jest moim bratem . Przyrzeknę, że ieśli 
go wypuści, jeśli otrzym am  od G eorga list 
z \igglji, żc tam przybył, na te^ó jąs nozo- 
stanę  w- Rojyi... A p o te m c h ro n ię  się do na­
szego konsulatu!

Skrzyw iła się z niesm akiem  Raziło ją 
i ©oś w- tym  planie, skonstruow anym  na fun­
dam encie naiwnego optym izm u, a mvM, że 
je j obłuda byłaby ty lko małym >dwmtem za 
perfidję profesora i k rzyw dy  Georgehi, nic 
rozgrzeszała- jej jakoś.

—  W ięc co począć? Co począć? —  p o ­
w tarzała . Głowa ciążyła jej coraz więcej, aż 
w końću w sparła ją  na splecionych dłoniach, 
a  łokcie na kraw ędzi sto lika. Myślała. S ta ­
rała  się obmyśleó jak ieś w yjście z obecnej 
sy tuacji, ale ospale m yśli uciekały  z szere­
gu  i k ry ły  się po najciem niejszych zakam ar 
kach m ózgu, gdzie m ieszkają senne m arze­
nia. Te zaś zluzow ały chętnie um ęczone S ą ­
siadk i i D aisy R iudlcy nie dow iedziała się 
n igdy, k iedy w ów pam iętny wieczór prze­

kroczyła .granice pom iędzy snem, a jawą. 
Zdrzem nęła sie i po ty k i nocach bezsennych 
spała tw ardo, ze nie u sły sza ła  dobrze zna­
jom ego ry k u  syreny , k tó ry m  to rykiem R a­
fał K rólik , deb iu tu jący  w  roli chińskiego 
szofera, obwieścił u rb i e t  orbi, że no w ielu  
ta rapa tach  p rzyby ł szczęśliw ie do celu.

Z resztą R afa ł rozzuchw alony powodze­
niem nie utożsam iał już przybycia do domu 
profesora z osiągnięciem  celu.

—  Zwiedziłem Stalingrad widziałem  
działanie gazu „303“, w róciłem  szczęśliwie, 
zabrałem  na pamiątKe porcję ręcznych g ra ­
natów  gazow ych, w-szystko to  praw da, ale 
na okrasę w artoby  profesorow i zwędzńć ja ­
k ieś dokum enty , czy coś w  tym gusc;?. — 
m onologow ał i nowo, szaione p ro jek ty  za­
k iełkow ały  w jego niesnokoinvm  um yśle.
—  K om andorję dostanę, jak  amen w pacie 
rzu. już za te  granaty-. —  dopm gow al sie:
—  jednakże trzeba dokazać jeszcze czegoś 
niezwy-kłego. .Niech nie szczekają potem , że 
kom andorję lekkc  zafasowałem

J a k iś  czas odczeka w szopie, gdzie um ie­
ścił lim uzynę, zdjął k u rtk ę  i pan talony  TsiC- 
na, gdyż podw ójny ubiór krępow ał nieco 
sw obodę rucłhów, poczem w yruszył na  zwia­
dy. P rzed frontem  budynku  dudniły  ciężkie 
kroki dwóch m ilicjantów , lecz na dziedzińcu 
nie było żywego ducha, R afał ośmielał się 
szybko i coraz pew niej k roczył wzdłuż m u- 
ru, zadzierając głowę k u  parterow ym  
oknom, o tw artym  w praw dzie, ale... z ak ra ­
tow anym . Z narożnego okna doleciały  go 
ponętne zapachy, że podskoczył, zawis] na  
najniższym  poprzecznymi p iecie k ra ty , pod- 
n iósłŁ ię  nn rękach i zajrzał do w nętrza.

.Dalszy ciąg nastąpi-.

Księgarnia Krakowska
A f a k ó w ,  r l .  ś w .  K r z y ż a  1 3 .

p o le c a i
ADAMSKI ST., X. Biskup: Akeja Katolicka a du­

chowieństwo .........................................................
Akoja Katolicka, fasady praey (praca zbiorowa] 
Akcja Katolicka, Zbiór kazań wydanych z pole­

cenia J. Em. Ks. Kardynała Prymasa Hlonda 
BROSS ST. Dr X.: Akcja Katolicka a Połsk„ .

— Akcja Katolicka na I. Krajowym Kongresie 
Eucharystycznym w Polsce

l — Akcja Katolicka według orzeczeń Stolicy ńpo 
tolskiej (2 t o m y ) ....................................................1

— Pius XI, o Akcji K atolickiej............................
DUBOWIK J.: Rządy Papieża Jubilata . . . .  
GAWORZEWSKI J. X. C. M.: Akcja charytatywna

w akcji k a to lick ie j.................................................
GUERRY Dr X, Kodeks Akcji Katolickiej . 
JASIŃSKI Wł. X Prałat: Nowoczesne zło i środki 

mradcze. Tstota I zadanie Akcji Katolickiej 
KACZMAREK Cz. X.: Podstawy i oganizacjaAkcji 

Katolickiej
Księga Pamiątkowa Zjazdu Katolickiego w Warsza­

wie 28—80 sierpnia 1926 ro k u ...............................1
KTBINA T. Dr. X. Biskup" Akcja Katolicka

a akcja społeczna  ............................  •
Kurs Instrukcyjny Ligi Katolickiej w Warszawie 
MADER R. X.: Katolikiem jestem*
MICHALSKI W. Dr. X.: Konieczność wykształcenia

teologicznego  -
nfUTH K Prof.: Epiphania. Myśli człowieka świec­

kiego o akcji k a to lic k ie j ...................................
MYTKOWICZ A. Dr. X.: Akcja Ratolicka u pod­

staw i w prautyce 
Rodzina chrześcijańska 
ROSZKOWSKI A. Dr. Prof. X.: Akcja Katolicka we 

Włoszech, Belgji, Holandjl, Francji i w Polsce 
SAPIEHA A. ST Książe-Metropołita Krakowski:

O Akcji K a t o l i c k i e j ..........................................
STAŃCZAK CZ. X.: Katolicka Akcja prasown- 

kolportażowa. (Potrzeba, metody i środki] 
Statut konstytucyjni i regulamin Akcji Katolickiej

w Polsce ( n o w o ś ć ) ..........................................
SZYMAŃSKI A. Dr X.: Akcia Katolicka a działal­

ność gospodarczo-społeczna (nowość)
W obronie rodziny ............................
Zasady Akcji Katolickiej we Włoszech 
ZARZYCKI P.: O wrehowaniu. Wskazówki dla ro­

dziców ...............................................................
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 

po doliczeniu rzeczywistych kosztów’ porta.

1.50
6.50

gum ow ane dla P. T. Księ­
ży, biebzna, rękaw iczki 

skarpetki, kapelusze

peleca

traków, Florjańs' a 40

Endlowr nie
m ereikow anie, dziurko- 
w rn ie , haftow anie w yko­
nuj najlepiej, najtaniej, 
„EGA" F abryka bielizny 
Krakrtw Szewska 4. 493

Ka groby!
Krzyże żelazne artystycz­
nie kute r l f l  m. wysokie 
z w izerunkiem  i tablicą 
m etalow ą z odlanym  na­
pisem (podać TejSit) cena 
85 sfotyeh. Wysyłka koleją 
K arol Baranowie* Sanok

poszukuje bezdzietne m ał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
m uje Admistracja „ Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

GS3 /tć*

DO |  ABYOIA

I I I
w  B o c h n i

rsbsttm  10 %  przy zsmSwienieoh ptnad 20 zł.
Mała Biblilka dla ki. I. i II po . . .  . 1 95
Dzlaje OlBł.lne dla ki. III. i nast. po . 3’20
Katechezy Bibliln* z przyg. do I. spow.

i I. Ko-n. św. p o .......................... 4’ —
Mały K ‘whizm dla ki. III i IV. po . . 1’80
S zk ic a  X a te c h e z doń po . .................. 7 —
W ię k s zy  (a ta e b izm  p o .......................... 3.60
Wysiał Katechizmowy po . . . . .  . 0’8C
Upominek d-icfeowny p o ................. 0’20
K ró tk a  Hitt. Ko ścio ła p o .....................  1’20
Psycha.ogja w y chow aw cza.................  4 —
Dobry Faster:, dzieci, m odlitew nik opr.

po 0’80, 1’20, 1-50 i 2 zt,
Dobry Pasterz m łodzieży (od ki. 4-tej powsz.] 

opr. po 1’20, 1’60, 2'20 i 3 zł.
Nauka Kościoła w duchu haseł szkoły

twórczej po  ..................................  1-80
Płacący z góry otrzym ują książki franco.

Możliwe jednak  ra ty  do 2-ch m iesięcy.

1.60

tfmśj #1® 'fweiltPpo  fwmef

W w ó r a i a  K llim O w
Ireny Gutwińskiej 89

A b s o l w e n t k i  p a ń s t w ,  s z k o ł y  p r z e m .  a r t

KrakGw, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjm uje *art)ówienia w e­
dług nbrsnych wzorów. *a gotowkę lub  na rsty.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F 3 T. Zajdzlkowski Kraków św. Jana 30.

■Jzierź. Jan Kusiak
Oszkleaia i w itraże do kościołów od 30 zł za 1 m 
w ykonuje się p n y  w iększych zam ów ieniach na raty.

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Na Miesiąc Październik!
Księgarnia Krakowska,

K raków ulica  św . K rzyża ?3. 
poleca:

Krajewski I. X., Regulam in Darafialnego Bractwa
Różańcowego N. M. P ............................................1'50

Grignon da Msntfort Bł L. M.f O doskonałem
nabożeństw ie do Najś. M. P ......................  4 '—

Nabożeństwo majow3 i rażańcewe z dodatkiem pieśni
o N. M. P.............................................................. —  40

Naleśniak T. 0 ., W ykład Tajem nic Różańcow ych 4’50 
„ Za przyczyną M arji, przykłady 

opieki Królowej Różańca św., 2 tomy . . 11"50
Walczyński Fr. X., Podręczn ik  do nauk i kazrń

o Matce Pożej ............................................... 8 —
Żukiewicz K. M. 0 . Dominikanin, Miłość Jezusa

i Marji w  taiem nicach Różańca św. . 1 '— 
,  U w ielbiania Królowej Różańca św.

Rozważania październikow e na tle li- 
turgji k o ś c ie ln e j ................................................2‘50

Na grubym papierze:
Tajemnica Róiańea ŚW., dla mężczyzn na nlebiaskim pąpierz8 1"—

,  V „  dla młodzieńców na zielonym papierze 1 ’—
„ * „  dla matek na czerwonym papierze 1 '—

„ „  dle panien n& białym papDua 1"—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna 
po doliczeniu rzeczywłstych kosztów porta.

m
On Martwi nas %

m a t y  żbyt  t o w a r ó w .
Powiększajmy rynek zbytu, posługując 

się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas Lęd nemy moali dostar­
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom 
miejscowym końmi lub samochodem 

Nie ograniczajmy zatem rynku zbytn 
dc miejsca produkcji. 

Samoloty Kursuj? codz»enn.e. — Niskie 
taryfy. — Informujmy się:

Polskie Linje Lotnieze „Lota
DS Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22.

Wrdawca za „Głos Narodu" ?ke z ogr. odpow. K. Holek^a. Redaktor ->dpoviedz. Dr Józef Warchałowskl Drukarnia „Głosu Narodu" pod zar*, R. Terka,


